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pismo poświęcone sprawom religijnym, narodowym, 
politycznym, gospodarskim i rozrywce.

W y c h o d z i  e o  s o b o t ę .

. l iech będ z ie  pochwa lony  Jeziwc Ch rys tus !

Wzajemny stosunek nauki i religii.
U.

Wykazaliśmy w  ustępie poprzednim, że inne 
jest źródło nauki, a tnne reiigji. Nai ka czerpie z  do­
świadczenia zmysłowego czyli ze światła natural­
nego dostarczanego rózumuwi ludzkiemu pr^ez jego 
©toczenie, religia zaś czerpie przedi wszystłdem 
iz objawienia Bożego czyli z światła nadnaturalnego. 
Ja  właśnie różnica źi ódeł sprawia, że nauki z  reli- 
gią utożsamiać nie można i że zachodzą między nie­
mi pewne różnice. Może też łaiwo przyjść do star- 
fcia między nauką, a religia. Dzieje się to zaś zw y­
kle kiedy? Oto wówczas, gdy nauka zacznie, wy­
chodząc ze swoich założeń, mięszac się w  sprawy 
ireligijne, al-bo r.a odwrot, rel.gia w  sprawy naukowe. 
Z  takiego zas stanu rzeczy wynika wielki w  gło­
wach zamęt, I mc dziwnego. Doświadczenia bo­
wiem naukowe nie mogą nic orzec o sprawach re­
ligijnych, i na odwrót; skoro więc nauka zechce ko­
niecznie c o ś religii narzucać, coś o rzeczach reli­
gijnych rozstrzygać, io muszą wyniknąć z tego w za­
jemne kłomie i spory. Posłużymy się tu przy­
kładem wziętym nawet tylko z zakreśli doświad­
czeń zmysłowych. Posiadamy różne zmysły, n. p. 
wzrok, słuch i t. d. W zrok służy do rozpoznawania 
ibarw, słuch do rozpoznawania głosów i tonów. 
EWyobraźmy sobie teraz człowieka, 'któryby inie po­
siadając słuchu i me maiąc doświadczeń słucho­
wych, zechciał orzekać cośkolwiek o  tonach na pod­
stawie wzroku. Oczywiście powiedziałby taki: „Nie 
ma tonów, gdyż ja ich nie widzę**. Na odwrót cie- 
imny powiedziałby: „N ie ma barw .bo ja ich nie
słyszę*1. Czy byłby taki sąd słuszny? Przenigdy ! 
ćhlyż byłoby to orztkainem o -zeczach, o których 
ha podstaw5e tych właśnie doświadczeń nic się orzec 
nie da. Na podstawie doświaaczeri wzrokowych 
nie można nic powiedzieć o tonach i na odwrót na 
podstawie doświadczeń głosowych nic o barwach. 
jGluchy ze ślepym muszą się pokłócić, jeżeli pierw­
szy zacznie coś prawić o głosie a drugi o świetle. 
Zgodzą się zaś k’edy? Oto wówczas, skoro uznają 
swoje wzajemne niedostatki, a głuchy zaufa ślepe­
mu w  sprawach tonów, a ślepy głuchemu w  spra­
wach barw.

Otóż p; dobrnie rzecz się m? oo do stosunku 
nauki i religii. Doświadczenia naukowe nie mogą 
nam nic powiedzieć o Bogu, ta*, jak słuch nic nam 
nie powie o barwach, na odwrót religia nie pouczy 
nas o sprawach nauki, bo nie jest to  jej rzeczą. Nie­
jeden niedouczony mędrek pytał już nieraz, dla­
czego, jeżeli jest objawienie, Bóg nie objawił czło­
w iekowi tych wszystkich prawd, do których do­
szły badania przyrodnicze, dlaczego nie pouczył go
0 obrocie ziemi około własnej osi i około słońca, 
dlaczego nie odkrył mu praw elektryczności i ma­
gnetyzmu. Na takie zapytanie możra każdemu pół- 
mędrkowi dać odpowiedź następującą: „Bóg —  mój 
m iły półmędrku >—  me uczynił tego dla tej prostej 
przyczyny, że dał człowiekowi zmysły i rozum 
w tym celu, aby z icłi pomocą świat rozpoznawał
1 do celów swojego życia wyzyskiwał. Zmysły zaś 
i rozum są dane człowiekowi nie na to, aby swoją 
marną ciekawość zaspokajał, ale na to, aoy mógł 
żyć, Mamy w>ęc takie zmysły i tyle ich, ile nam 
do życia potrzeba. Religia zaś pouczyła człowieka 
tylko o tern, że Bog świat stworzył, gdyż o tern do- 
świadczema zmysłowe nic nam nie mówią, dokła 
anieisze !eo.iak w  zjawiska przyrody wnikanie, to. 
już nie należy do prawd religii. Dwa grzyby w 
barszcz, byłoby za dużo. Próżniakiem i niedołęgą 
byłby się w  swojem grzesznem cieie zrobił człowiek, 
gdyby Bóg był mu dał rozum i zmysły, a równo­
cześnie bez pracy i bez wysiłku odsłonił hm w szy­
stkie tajniki stworzenia. W  trudzie i w  znoju musi 
-sobie człowiek zdobywać to, cc mu do życia po­
trzebne i w tem właśnie tkwi jego zasługa, na tem 
wszelki polega postęp. Natomiast w prawoach re­
ligii objawia Bóg człowiekowi to, czego on w y łą­
cznie przy pomocy doświadczeń zmysłowych nigdy, 
dociec nie potrafił, a w ięc mówi mu o pochodzeniu 
.egc duszy, o jego przeznaczeniu, o stworzeniu 
świata i t. d.

Oto jak stoją sprawy, skore je należycie oświe* 
tlimy. Naodwrót inny znowu półmędrok powie 
tak: „Niema Boga, albowiem ja w mcich badaniach 
naukowych nigdzie się go doszukać nie mogłem. 
Patrzę przez teleskop, w  gv 'azdy, achuje, badam, 
ale Boga nigdzie nic dostrzegłem W szystko w  przy­
godzie dokonywa się według stałego porządku, je-, 
dno zjawisko pochodzi z drugiego, a w ięc t o  co* 
nam Boga, Bou nieD0trzebn3r.“



ó26 P R A W D a

Na takie gadania można znowu tak odpowie­
dzieć: „Luby półmędrku, nie zobaczyłeś Boga
przez teleskop dla tej prostej przyczyny, bo rnasz 
sobie dane zmysły nie na to, abyś Boga podglądał 
i podsłuchiwał, ale na to, abyś mógł żyć. O Bogu 
poucza cię, bracie, religia, oto jej cel i zadanie, nie 
zaś oko lub ucho, gdyż to nie jest ich zadaniem/1

Ulągł się pewnego razu w  wielkim kręgu sera 
maleńki robaczek i zmądrzał zanadto. W ybrał się 
w ięc w  podróż po całym kręgu, p/zewiercił go 
i przeszukał a wróciwszy do swojego gniazda, pra­
w ił tak: Gadąja, że ma istnieć podobno jakiś czło­
wiek, który ten oto nasz ser miał zrobić, ja prze­
szukałem cały ser, ale nigdzie tego człowieka nie 
znalazłem, a w ięc dowód oczywisty, że człowiek 
nie istnieje, że nasz ser zaś widocznie sam się 
zrobił.

Otóż w  podobny sposób jak ów  robaczek o czło­
wieku, tak rozumuje człowiek o Bogu, jeżeli posłu­
ży się samemi tylko doświadczeniami naukowerni. 
One nic mu o Bogu powiedzieć nie mogą, one mogą 
tylko przygotować i przysposobić rozum do przy­
jęcia za prawdę to, co 'odsłaniają, duszy ludzkiej 
prawdy religijne.

Nauka jak powiedzieliśmy, nie może nas ni­
czego o Bogu nauczvć, gdyż to nie jest jej rzeczą, 
ale może nas natomiast przygotować do przyjęcia 
w iary w  Boga. Może zaś uczynić to w  sposób 
dwojaki, a mianowiciet

1) Jeżeli sama się opamięta i własne rozpozna 
granice do jakich może sięgać i jeżeli na takiej pod­
stawie uzna czego jej brakuje, —  co może, a czego 
nie może.

2) Jeżeli wykazawszy panujący w  świecie cu­
downy lad i porządek przyzna, iż własny rozum 
ludzki poucza człowieka, że ooś tak mądrego i tak 
cudownego jak świat z niczego pochodzić nie może.

Główną zasadą rozumu naszego jest, że coś 
może pochodzić tylko z czegoś. Z niczego nic nie 
powstanie. A  w ięc wynika z tego, że rozumny 
a tak prawdziwy i cudowny ład w  świecie musi 
mieć swoje źródło w  jakimś nad w yraz doskonałym 
rozumie. Rozumem tym zaś nie może być żaden 
inny rozum, jeno rozum Boski. Oto o czem poucza 
nas nasza własna myśl. —  Nie jest ona wprawdzie 
zdolną o własnych siłach zgłębić tajemnic Bożych, 
jednakże już rozum sam dochodzi do tego, że może 
stwierdzić konieczność istnienia Boga i może w taki 
sposób przysposabiać duszę ludzką do przyjęcia ob­
jawień religijnych. —  Nie żądajmy -też niczego 
Więcej od rozumu ludzkiego, gdyż on nam nic w ię­
cej nie powie ponad to, że Bóg istnieje, że istnieć 
musi i że istnieć powinien, jeżeli ma być dla nas 
zarówno świat jak i nasze własne życie zruzumia- 
łero: Rozum może jeszcze oprócz tego wykazywać 
możliwość Objawienia, dowodząc, że Bóg, Istota 
najdoskonalsza, me może być pomyślany inaczej, 
jeno jako Bóg działający i kierujący stworzeniem 
swojem stosownie do Swoich planów. Opuszczony 
aa tym punkcie wątek podejmują prawdy religijne 
l snują go dalej

V,
.Warunki zgody lub kłótni między nauką a rełlgrą.

Z powyższego przedstawienia widzimy, kiedy 
między nauką a religią zachodzi zgoda a kiedy 
kłótnia. Zgoda będzie wówczas, jeżeli nauka i re- 
ligia uznała swoje granice i prawa i nie będą wkra­

czały w  granice cudze, kłótnia zaś wybuchnie w ów - 
czas, skoro nauka i religia zaczną sobie wzajemnie! 
w  garnki zaglądać i zaczną jedna drugiej dyktować 
co mają przyjmować a co odrzucać. Goy za cza­
sów reformacyi zaczęto dowodzić, że teorya Ko­
pernika o obrotach ziemi koło siorica jest fałszywa, 
bo sprzeciwia się religń, to nauka musiała się temi* 
oprzeć. Jpżeli naodwrót nauka zacznie dowodzić, 
że wiara w Boga sprzeciwia się nauce, to musi prze­
ciw temu zbuntować się sumienie i religijne uczucie. 
Zgoda zaś zapanuje wówczas, skoro nauka z jednej! 
a religia z drugiej strony uszanują wzajemnie swoje 
zakresy. W  duszach i w  umysłach największych 
i najgenialniejszych uczonych tak właśnie było i dla1 
tego też umieli oni pogodzić naukę z religią; badania 
naukowe nietylko nie przeszkadzały im w ierzyć, 
ale przeciwnie wiarę ich nawet wspierały. Najzna­
komitsi nowocześni badacze przyrody, tacy, jak n. p. 
sławny Newton, jak Volta i Galwani, odkrywcy] 
elektryczności, jak Arnpere i Faraday, którzy tę 
naukę najwięcej wydoskonalili, jak Liebig, sławny 
chemik, jak Robert Mayer, Maxwell, w  najnow­
szych czasach sławny fizyk francuski Duhene i tylu 
dylu innych, oni wszyscy byli lub są ludźmi głę­
boko wierzącymi i religijnymi. Do ugruntowania 
nauki o zmienności gatunków roślin i zwierząt przy­
czynił się najwięcej sławny opat klasztoru w  Bernie 
na Morawach nazwiskiem Mendel, ksiądz i zakon­
nik pełen pobożności. Teraz nawet niedowiarki po­
mnik mu stawiają i nim się szczycą jako chlubą1 
nauki.

Czyż to nie dowodzi w sposób niezbity, że mię­
dzy nauką a religią kłótni niema i być nie potrze­
buje, jeżeli się one tylko wzajemnie uszanują. Re­
ligia teraz nauce nie przeszkadza w  niczem, Kościół 
występuje tylko przeciw takim teoryom naukowym, 
które podkopują podstawowe prawdy religii, zre­
sztą nietylko się nie mięsza do badań naukowych, 
ale je nawet gorąco popiera. Natomiast przedsta­
wiciele nauki mięszają się obecnie za nadto w  nie­
swoje rzeczy i występują przeciw religii, z tego 
zaś rodzi się wielki zamęt w  głowach

Główny argument dzisiejszej —  nie poważnej! 
i gruntownej, ale ciasnej i powierzchownej nauki —< 
skierowany przeciw religii polega na tern, że religia 
dopuszcza i przyjmuje możliwość cudów, nauka zaś 
musi bezwarunkowo cuda odrzucać, inaczej bo­
wiem byłaby żachwianą prawidłowość porządku 
światowego. Co za błahe, 00  za dziecinne dowo­
dzenie! Kto takie wygłasza zdania, temu można 
w  następujący sposób odpowiedzieć:

„A  czy znasz ty  bracie ostateczną i najwyższą, 
prawidłowość świata? Nauka zna tylko ten rąbek 
rzeczywistości, który jej zm ysły odsłaniają, a prze­
cież pomimo tego nawet w  nauce pojęcie prawidło­
wości ciągle się zmienia i rozszerza. Co dziś jest 
prawem naukowem jutro być mem przestaje. Nie­
dawno było prawem, że telegrafować można tylko 
po drutach, przesłanie zaś telegramu bez drutu by­
łoby uchodziło za cud. Teraz każdy już wie, że 
można i bez drutów telegrafować. Temu lat 50 
usłyszenie czyjegoś głosu w  odległości stu mil by­
łoby uchodziło także za cud, teraz rozmawiają lo­
dzie ze sobą przez telefon nawet i na 500 miŁ 
Czyż to wszystko nie dowodzi, że my istotnej i naj­
głębszej prawidłowości świata nie znamy, że m y 
liznęliśmy tylko cośkolwiek po wierzchu. Najwyż*
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łz ą  prawidłowość z ł *  ty*ko tsog, Stwórca i rszecn- 
jiwiata i na jej podstawie może też działać, Dla nas 
tęd z 'e  to cudem, bo my mocy Bożej nie znamy, 
jdla Boga zaś to żadnym cudem nie będzie, gdyż Chi 
Wszechmocny. Czlowieic nieoświecony, nie znając? 
fizyk i dzisiejszej, mnóstwo izeczy  uzna za cud, 
które dla fizyki cudami nie są.

Jezełi tak może być w  stosunku człowieka do 
jezłowieka, to cóż dopiero i>owiedzieć o stosunku 
człow ieka do Boga. Jest wprost śmiesznością do­
wodzić na podstawie naszych słabych' i mizernych 
[Sił rozumowych, tudzież na podstawie naszych do­
świadczeń zmysłowych, że cuda są niemożliwe, 
Tak  dowodzić może tylko głupi pyszałek, człowiek 
naprawdę mądry nigdy czegoś podobrego nie po­
wie. gdyż on w ie dobrze, jak wiele’ jęyo w iedzy 
i  nauce niedostaje, on doskonale zna ograniczoność 
środków, jakimi człowiek przy poznawaniu świata 
rozporządzą.

Uszanujmy więc granice <>bu zakresów do­
świadczeń, czyli wzajemne granice nauki i religii, 
& zapanuje spokój i porządek w  głowach ludzkich.

  - ■=*&=••

7c Sejmu we kwowie.
Pierwsze pos.edzenie.

W  ezwart k, 22-go września nastąpiło o+war- 
aie dalszego c’ ągu sesyi Sejmu galicyjskiego, prze­
rwanej w zimie roku bmżącego.

Na pierwsze posiedzenie posłowie zebrali się 
dosyć licznie a marszałek i namiestnik wygłosili 
Jak zwykle mowy wstępre.

Mowa marszałka.
2 mowy marszałka Badaniego należy podnieść, 

iż wspomniał o uroczystościach Grunwaldzkich i w y­
snuł z mch odpowiednią naukę dlc członków Sejmu, 
zachęcając ich do unikania w imię dobra pub cz- 
nego sporów partyjnycn i osobistych. Na wspom- 
menie o Grunwaldzie odezwały się huczno oklaski, 
klaskali nawet ci, którzy obchód utrącić pragnęli, 
t. j. konserwatyści.

Wspomniał marszałek oczywiście o budżecie 
krajowym na rok 1911, zapowiadając niewesołą no­
winę, .bo podwyższenie dodatków krajowych o 10 
hale-sy od korony. W ina w tym wypadku nie leży 
ani po strome w/dziełu krajowego, ani po stronie 
Sejmu, winne są wszysikiemu rząd centralny i Pada 
państwa, nie doprowadziwszy do skutku podwyż­
szenia podatków od wódki.

"apowiedział dalej marszałek przedłożenie bar 
dzo ważnego wniosku, dotyczącego krapwego pa- 
troiatu rękodzieł i przemysłu. Wspomniał również 
o panku przemysłowym, przestrzegając przed „prze- 
saunemi nadziejami' co do rezultatu działania tego 
poroń crego dzieła.

Najmniej zadowalającym w mowie marszałka 
był ustęp dotyczący relormy wyborczej. Wynika z 
mego źe prcewódcy polskmj w Sejmie Więkssości 
nie życzą ■ obir uchwalenia reformy wyborczej w 
iDecrsym odłamie sesyi. Prawdopodobnie więc sesya 

oU cna pozostania w tym kibrunkn bezpłodną ku 
Wn Ikiej szkodzie krain i snółeozeństwa szczególnie 
polskiego.

M o w u  l i a m ł e s t m L i .

ćfrugą mową, o której wspomnieć warto, pył. 
mowa namiestnika Bobrzynskiego. taowił namiest­
nik bardzo jasno, złożył sprawozdanie z całej swo­
jej działalności, co należy podnieść z uznaniem, wi­
docznie bowiem poczuwa się do odpowiedzialności 
przed Sejmem. Wspomniał najpierw o przeprowa­
dzę ju  ustavy łowieckiej, co jak sam przyznał, na­
potyka na trudności ze szkodą ludności.

Najciekawszym był ustęp dotyeząey nadawania 
koncesyj szynkarskich. Z  zadowoleniem należy 
przyjąć do wiadomości i yodkreśiić z naciskiem 
oświadczenie namiestnika ze „ g d z i e k o l w i e k  
g m i n a  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r * e  ci  w . s z y n ­
k o w i ,  t a m  go  n i e  b ę d z i e " .  Niemniej ważna 
była zapowiedź usunięcia szynków z miejscowości 
fabrycznych i odpustowych.

Niestety brakowało w mowie namiestnika sta­
nowczego oświadczenia, co do usuwania ż^dów od 
szyakarfit v&. Wprost zaś niepokującą by ta zaoo- 
wmdź udzielania koncesyi z pozwoleniem wyko­
nywania joj przez zastępcę. Wyjątki w tym 
k:eiunku usprawiedliwiał jauhejtnik względami 
na produkcyę krajowych browarów i gorzelni 
Z powyższego oświadczenia wynika ni mniej nł 
więcej tylko to, że będą miejscowości, w któ­
rych koncesję szynkarską otrzymają właścicieli 
w iększych posiadłości czyli obszarów dworskich 
a ui będą oczywiście na swoich karem aach ob­
nażać żydów. W  takich wypadkach wszystky 
pozostanie po dawnemu. To brrdzo smutnel Z a  
i cte  z d u m i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  że  u t a -  
k i e g o  c z ł o w i e k a  j a k  n a mi e s t n i k  wz g i ąd  
na  b r o w a r y  i g o r z e l n i e  z n a c z y  w i ę c e j  
a n i ż e l i  w z g l ą d  n a  p o d  l i & s i e n i e  m o ra l­
n e g o  p o z i o m u  l udu .  Wyznaję otwarcie, że 
tu częśś* mowy namiestnika silnie mnie zaniepokoiła, 
zwracam teł na nią uwagę naszych gmin. Nieonaj 
się lud pilnuje, aby po l-szym styczniu 1911 nie 
powróciły tylna furtką do nas haniebne czasy pro- 
pinacyi. Boć przecież popieranie drobnej sprzedaży 
gorzelnianej nie o*naoza ozegc innogo, jeno popie­
ranie pijaństwa. Wprawdzie powołał się namiestnik 
na ustawę i powiedział, ie władze będą mogły od­
bierać koncesyę każdemu, kto jej nadużyje, my je­
dnał wiemy dobrze, że ozem mnem jest słowo 
ustawy, a czem innem jej wykonywanie. Zyd wy- 
kouywujący koncesyę szynkarską w zastępstwie 
właściciela obszaru dworskiego będzie tak zasłonięty, 
iż go z pewnością żadna nie spotka ze strony władz 
politycznych szkoda. Bardziej zadawalającym był 
ustęp o szkołach. Z  radością należy przyjąć do 
wiadomości, że liczba gmin w kraju, nie pop udają­
cych jeszcze szkoły spadła do 169, a miedzy tynń 
jest wiele o zbyt małej liczbie ludności. Także za 
powiedź tworzenia nowych szkół przemysłowych 
jest ważną.

Wspomniawszy o podziale subwencyi na cele 
rolnictwa, dokonanym przez numsteiyum rolnictwa, 
poruszył wreszcie namiestnik tamże sprawę reformy 
wyborcze] do sejmu.

Niestety ten ustęp mowy był znowu bardzo 
nieś adawaląjącym. Przy znał się namiestnik otwarcie 
do tego, że nie było mu możliwim przystąpić do 
czynnego 1 działu w obradach komis;.; a uzasadniał 
tę swoją wstrzemięźliwość tern, że dyskusya i uchwały 
komisy! wyborczej nie stanęły na gruncie kompro- 
nrsowym i nie w tych granicach, w obrębie któ­
rych sankcja ustawy byłaby możliwą. Be.i dobrze.
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— odpowiem ns. tc panu namiestnikowi — skoro 
to się raz stanie i skoro kompromis przyjdzie do 
skutku, to wówczas jego czynne współdziałanie bę­
dzie jufc zbyteczne, właśnie teraz, gdy zdania są 
roabieżn.i, niechaj namiestn.k dzifła i wpływa na to, 
aby się zdania wyrównały. Z oświadczenia namie­
stnika wynika, iż on dostatecznego wpływu m o­
ralnego na sejm nie posiada i, że nic w tym sejmie 
stanowczego i zasadniczego przeprowadzić nie zdoła. 
Jestto smutny fakt, którego nawet pozornie huczne 
oklaski osłonić nie potrafią. O potrzebie retormy 
gminnej namiestnik tym razem nawet nie wspo­
mniał.

Koniec posiedzenia czwartkowego 
wypełniały dekLracye, jakie złożyli najpierwej ukra- 
incy, a potem ludowcy. W  imieniu ukrainców 
przemawiał Konstanty Lewicki i zakończył groźbam1-, 
których, jest nadzieja, większość polska się rie- 
ulęknie. Słusznem jednak było, to co powiedział 
o przewlekaniu reformy wyborczej.

Pan Stępiński zdobył się również na odwagę 
wobec swoich konserwatywnych protektorów, a naz­
wawszy wykonanie ustawy łowieckiej obelgą dla 
ludu, zapowiedział, źe podstawą nadziei w k ie­
runku zm iary stosunku może Dyó tyiuo zmiana 
sejmowej ordynacyi wyborczej, opartni na pod­
stawie czteroprzymiotmkowego głosowania. Mógł 
pan Stapiński śmiało takie wygłosić zapatrywanie, 
wie bowiem o tem doskonale, że reforma wyborcza 
do sojmu oparta na czteromiotnikowem głosowaniu 
jest do przeprowadzenia niemożliwą. Nic więc nie 
szkodzi upierać się przy niej, ułatwiając przez to 
Bwoim przyjaciołom konserwatystom utrącenie re­
formy wyborczej w ogóle: a o to przecież głównie 
chodzi, Gdyby p. Stapiński a z nim jego ludowcy 
byli na prawdę zwolennikami reformy wyborczej, 
to przedłożyliby piojekt do przyjęcia możliwy, 
a nie upieralioy się przy skrajnym niby radyka­
lizmie, tak samo jak stańczycy upierają się znowu 
przy leakeyi skrajnej.

W  taki to sposób pozornie skrajne kierunki 
nibyto zwalczając się wzajemnie, w gruncie rzeczy 

opierają się i umożliwiają pogrzebanie reformy wy- 
orczej, choćby ieszcze raz na pewien czas. Już 

dzisiaj można stwierdzić na pewno, że jeżeli nie 
znajdzie się w sejmie jak ’ ś człowiek, którego wpływ 
moralny przeważy, to reforma do skutku nie dojdzie 
H bagno będzie trwało i nadal.

Drugie pełne posiedzenie sejmu 
©ubyło się w sobotę 24 września.

Na początku zażądał poseł Starcom przedkła­
dam i nieiyiko sprawozdań, ale także załączników 
#  języku ruskim Marszalek odpowiedział, że ru­
skie załąezniki są w druku.

Potem mówił poseł Skwarko o nieporządkach 
w fundacyi. skarbkowskiej. Poczem pizyszła sprawa, 
leczenia ubogich, wnioski i sprawozdanie przyjęto. 
W  dalszym ciągu przyjął sejm ustawę o rozdziale 
gminy Kry mc j- :ia dwie gminy Krynicę-Zdrój i Kry- 
picę-wioś. W  głosowaniu projekt ustawy uchwalono. 
Przyszły wreszcie pod obrady wnioski nagłe a z tych 
pierwszy ukrainea Lewi skiego, domagający się przed­
łożenia w ciągu trzech tygodni picjektu reformy 
wyborczej z podaniem podziału okiegów wyborczych 
na polskie i ruskie. Poseł Głąhiński zgodził się na 
jego nagłość z wyłączeniem jednek jego treści usi­
łującej z góry rozstrzygnąć pod&iał okręgów na pol­
skie i ruskie. Jednak pomimo poparcia Głąbińskiego

nagłość odrzueuno, co dałc Rusinom powód do 
okrzyków, że Polaków z sejmu siłą wyrzucą. N.eeh 
spróbują.

Następne posiedzenie sejmu ma S’ ę odbyć w po­
niedziałek 2t5-go września, a sprawozdanie z niego 
prześlę w liście następnym,

Co słychać w ś wiecie?
S PR A W Y  KOŚCIELNE*

=  ( B u r m i s t r z  R z y m u  p r z e c i w  p a ­
p i e ż o w i . )  Wielkie oburzenie wvwołala we Waty­
kan e mowa burnus'rza Rzymu, Nadlana, wygłoszona 
na p.iblic,:nem zgromadzeniu. Eurmistn. Nathar? wy­
stąpił w tej mow’t przeciw nieomylności papieża;1 
twierdził, że wiara w tę nieomylność przyczynia się 
do utrz- mania ludu w  ciemnocie, o czem świadczą 
rozruchy przeciw zarządzeniom cholerycznym w Apii- 
iii. — Nathan test, jak wiadcmo, żvdem i „wielkim 
mistrzem”  masoneryi włoskiej.

—  (Z  p r z e ś l a d o w a n i a  w R o s y  i.) Z 
Wiłna z Litwy donoszą: Proboszcza parafii Ceikmy
w powiecie święciańskim, ks. Ignacego Szaparę, ( Skar­
żonego o rzekome szerzenie między Litwinami ruchu 
przeciwpaństwowego, a trzymanego dotychczas we 
więzieniu, wypuszczono na wolność po złożeniu 5nOO 
rubli kaucyi.

=  ( B e a t y f i k a c y a  P i u s a  IX.) Od dłuż­
szego czasu jest już w biegu w  Rzymie spra­
wa zaliczenia w poczet błogusławiomych i świę­
tych papieża Piusn IX, który rządził Kościołem kato­
lickim przed papieżem Ieonem XIII. W tej sprawie 
donoszą z Rzymu: Sprawa beatyfikaoyi i kanoniza-
cyi Piusa IX znajduje się jeszcze w okresie przygoto­
wawczym, to znaczy, ze się zbierają materyały da 
procesu beatyfikacyjnego, w tych miejscowościach, 
gdzie papież ten żył, a więc w Śenigalii, skąd był ro­
dem, w okresie jego młodości, dalej w  spofecie, gdzie 
bvł arcybiskupem, następnie w Imoli gdzie również 
był arcypaoierzem, węszcie w Neapolu, dokąd w r. 
184? schronił się orzed rewoiucyą i był gościem dwo­
ra królewskiego Burbonów, oraz w  Rzymie przez 
przeciąg jego długiego panowania. Ów okres przy­
gotowawczy pohwać może jeszcze kilka lat, dlatego 
dziś jeszcze e  jakiinkoiwieK czasie beatyfikacyi czy ka­
rom, żacy. nt< może być jeszcze mowy,

H O L A N D Y A .
—  W o b e c  z a m i e r z o n y c h  z b r o j e ń  

w y b r z e ż y  h o l e n d e r s k i c h ,  domagają -sie 
wojskow także energicznie uzbrojenia lądu na gra­
nicy od strony Niemiec. Sąd,za: bowiem^ że Holan- 
dyi grozi większe niebezpieczeństwo z tej strony, 
aniżefi od Anglii ze strony morza.

A N G L I A .
—  W o j s k o  a n g i e l s k i e ,  a tak samo ma­

rynarka wojenna, składają się z dobrowolnie słu­
żących żołnierzy, z ochotników, gdyż Anglia nie ma 
prawa, według którego każdy zdatny do służby] 
wojskowej lub marynarskiej musiałby służyć. Gd 
rok trudniej jest o należytą ilość ochotników. Od 
roku 1905 liczba żołnierzy zmniejszyła się o 34 000 
chłopa; okręty wojenne zaś podobno tylko do dwócb 
trzecich mają załogi. R ząd . angielski nie myśli je­
dnak o zaprowadzeniu yiowszechnej przym usów# 
służby, lecz dalej pomaga sobfe, jak może. Ażeby] 
młodych ludzi przyciągać, urządza wojsko przed-
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Łtawienia, Swiczen, a, parady i  i  p. w  cyrktu w y­
najętym przez ministerstwo wojny, Obecnie nawet 
własny teatr wojskowy rozpocznie wędrówkę po 
miastach i miasteczkach, poni e waż w  Londynie 
przedsta wienia wo-skowe już nie są nowością — nie 
przyciągają publiczności, a mianowicie młodycn do 
służby. 50 oficerow i 750 chłopa wykuszy na przed­
stawienia a zabierają 60C koni, 12 armat, 10 wozów, 
70 namiotów, 2000 strzelb, 2 w czy  motorowe i t. p. 
50 000 marek tygodniowo kosztuje utrzymanie tego 
wędrującego cyrku wojskowego. Przedstawienia 
odbywają się za wstępnem. K( mendantem jest pul" 
kownik Burn. Cyrk wojskowy objedzie Anglię, po­
czerń Kanadę (w  Ameryce), Australię, Nowa Zelan- 
dyę i Indye.

P E R S Y A
=  U m a r ł  w  tych dniach regent czyli tymcza- 

cowy zarządca Persyi, Azedzul - Mulk; zmarł nagle 
we wieku 80 lat. Po wygnaniu szacha (monarchy 
perskiego) był zmarły opiekunem jego syna Achmeda, 
liczącego 13 lat życia, i w  jego imieniu zarządzał 
krajem. Zmarły uchodził za gorącego poplecznika 
konstytucvi. — Parlament persld wybrał regentem Na- 
sar - el - ?v'"ilka, bawiącego obecnie w  Europie. — O- 
bawiają się, że przy tych zmianach znowu może przyjść 
do rozruchów w  Persyi.

L I S T  Y .
Brzeziny (p. Ropczyce).

W ó d k a  p r z y c z y n ą  n ę d z y .
Czytam już gazetę „P raw dę11 przeszło rok, ale 

z naszej wsi nikt nic jeszcze nie napisał. W ięc ja 
spieszę podać Szan. Redakcyi o skutkach, jakie 
sprowadza wódka.

Jest w naszej wsi jeden pijak, który przepił już 
prawie cały swój majątek. Kogo nie zastało się 
w  karczmie, to się nie zastało —  ale jego zawsze: 
c zy  w dzień, czy we wieczór, czy w e święto —  za­
wsze pi*. Żona mu chorowata, a on nie dbał o nią, 
tylko o wódkę. W ięc też dorobił się długu i mu­
siał sprzedać majątek —  komu? Oto ternu żydowi, 
u którego najwięcej pif. Żonę chorą odesłał do szpi­
tala, gdzie też więcej ze zgryzoty, jak z choroby 
umarła — a ten nieszczęśliwy piiak, jak ten pies 
bezdomny, szukał u ludzi przytuliska.

Za resztę grosza, jaka mu z majątku została, ku­
pił od jednej sąsiadki kilka morgów, ale na nich źle 
gospodaruje: zasiał żyto i pszenicę, ale za to na 
wrosnę ani myślał posiać owies i jęczmień —  zasiał 
go w  końcu, choć ipe w  czasie. Ale we żniwa ani 
myślał żąć, owies do dr .a dzisiejszgo stoi na polu. 
Ody żalił się, że niema gdzie schować swego zboża, 
znalazł się jeden gospodarz, który mu odstąpił nowo- 
wystawiony dom na schowanie zooża. Ale ten nie­
szczęśliwy człowiek wołał pić w  karczmie, niż żąć 
na polu dar Boski.

Zboże się zrosło i zczerniało, a on powiada, że 
mu jeszcze nic nie brakuje, —  bo przez zapile oczy 
nierwidzi ̂ swego nieszczęścia. Ale znalazł się doDry 
sąsiad który zebrał mu jęczmień i zw iózł do swo­
jej stodoły na przechowanie.

A cała wieś patrzy, rychło ten ppak zaprzeda 
resztę swego mienia żydowi. Takie to są skutki 
pijaństwa. Wódka niszczy zdrowie, czyni cz ło -,

wieka obojętni m na wszystko dobre —  poprostu 
ogłupia. Celem pokazana, jak wygląda zboże na 
oolu pijaka, przesyłam dwa zrośnięte kłosy w  liście. 
(Odebraliśmy i ze zdziwieniem oglądaliśmy nade­
słane ktosy, które się już zazieleniły. Przyp. Red.)

Czytelnik „Prawdy**.

PORANNIE U Z A R S E l

A K. W  rozpaczliwych przypadkach astmy, 
sprawia ulgę pal er" e papierosa z liść bielunia, lub 
okadzanie dymem z główek maku ogrodowego lub 
kwiatów maku polnego, lub wdychanie dymu z pa­
pieru saletrzanego. Gą to wszystko środki sprawia­
jące jedynie ulg i, dlatego też nie można ich nad­
używać. W  napadzie duszności, należy okno otwo­
rzyć, ubranie rozpiąć, piersi i plecy simie nacierać, 
potem robić gorące okłady, przyłożyć gorpzycznyi 
plaster, natrzeć terpentyną. Gorące kąpiele rąk 
i nog, lew atyw y z octu, Suche bańki, ciepłe napoje, 
czarna kawa; oto liczne środki sprawiające nieraz 
znaczną ulgę. Jako lekarstwo właściwe pić przez 
dłuższy czas herbatkę z krwawnika i babki; w  ka­
tarach płuc: Krwawnik, anyż, koper, świetinik, śiaz; 
u nerwowych: Kozłek, rozmaryn; w  chorobach żo­
łądka: Centuryę; dla wywołania potów, po przezię* 
bieniu: Bez, Mpa; w  krwiopluciu: Skrzyp, rdest.

A. Sz. Na żylaki na nogach robić ciepłe okłady 
z wywaru kory dębowej a przez cały dzień nosi4 
opaski, zawinięte już od palca aż do kolana tak, 
aby ży ły  miały oparcie i krew łatwo spływała- 
Nadto pić na ogólne wzmocnienie herbatkę z prze­
łącznika i skrzypu

J. M. Bez zbadania choroby, nic poradzić nie 
możemy,

J. S. Na uporczywy suchy kaszel pić herbatkę 
z podbiału i kwiatów maku polnego. Choroba bra­
ta, są to skrofle, w  postaci guzów na szyi, które 
bardzo trudno domowymi środkami wygoić. Niech 
próbuje czas jakiś kąpieli całkowitych z siana i soli. 
P ić herbatkę z kotków chmielu i sarsaparylli 
(z  apteki).

M. K. Na zakatarzenie płuc pomaga herbatka 
z babki, rdestu, krwawnika i skrzypu, a ponieważ 
sa osłabiające poty, dodać szałwii.

M . S.z. Gałązka w  liście przysłana pochodzi 
ze skrzypu.

Chrzan. Sok z chrzanu jest dobrym środkiem 
na szkorbut i zimnicę. W  tym celu trze się go, za­
lewa na %  godziny wodą, wyjmuje, wyciska sok, 
nieco osładza i pije codziennie małą łyżeczkę. Le­
czy  również ból śledziony, puchlinę i choroby pier­
siowe, a zagotowany w  mleku, użyty zewnętrznie, 
usuw a piegi. Utarty i zmieszany z mąką, doskonale 
zastępuje synapisma (gorczyczniki) w kolce, zapa­
leniu opłucnej i t. d.

Kawa działa podniecająco, zawiera bowiem 
truciznę t. zw. cofteinę. Dzieci, którym dajemy ka­
wę, wyrosną na ludzi nerwowych, chorowi;ych. Za­
pamiętajmy to sobie dobrze, zwłaszcza w  dzisiej­
szych czasach, kiedy to nierozsądne matlr tak częj 
sto zastępują mleko modną, drogą a trującą kawą.

J. M. Na kaszaki nie mamy środka, jedynie 
operacya.

■-------=-~Sxs--------
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(Poradnik dla pytających.

Kto pyta — me błądź,.
Panu St. w  B.: Żądany adres opiewa; „P o l­

skie Towarzystwo emigracyjne11, Kraków — Ra- 
dziwiłłowska 211.

Panu Stanisławowi K. Bełżec. P y t a n i a :
1. Dlaczego jestem w zięty ao mfautetyi przy 

lanawerze, a nie do zwykłej infanttryi ?
2. Czy 8-mio tygodniową służbę mocę prze­

dłużyć na 2 lub 3 lata i być przydzielonym dio in­
nego rodzaju broni?

3. Czy idąc do wojska, naieży. się meldować 
W żandarmeryi ?

4. Odzie się ma stawić powołany?
5. Czy można (jako rekrut) uzyskać zn żkę ko­

lejową ?
6. Czy. trzeba brać ze sobą ubranie, buty i bie­

liznę ?
7. Czy należy brać ze sobą kartę powołującą?
8. Czy można w e wojsku czytać ^Prawdę44?
O d p o w i e d z i :  Na 1 pytame: Przydziele­

nie do linii, względnie do obrony krajowej zależy 
od liczby losu, według którego każuy popisowy w  
listę stawczą jest wciągnięty. I rak: mższe losy 
przypadają ^wykle do linii, a w yższe clo Obrony 
krajowej, względnie do rezerwy zapasowej.

Na 2 pytanie: Asenterowanemu do Obrony kra­
jowej nie przysługuje prawo przeniesienia się do 
linii. Może on jednak, służąc już w  Obronie kraj., 
prosić dla ważnych powodów, w  drodze służbo 
wej, o przeniesienie go do innego batalionu tego 
samego p u Ik u . Służbę swoją może przedłużyć.

Na 3 pytanie: Idący do służby wojskowej, jak 
i wracający, ma obowiązek meldowania się me w  
Żandarmeryi, lecz w  swej Zwierzchności gminnej.

Na 4 i 5 pytanie:. Powołany winien się bez­
zwłocznie stawić w  miejscu, do którego go karta 
powołuje; gdy me rna zaś pieniędzy na kolej, w i­
nien się stawić w  tej c. k. komendzie uzupełniają­
cej, w której jest jego mieisce zamieszkania, skąd 
zostanie na koszt rządu przewieziony. (Szan Pan 
może się zgłosić w komendzie uzupełniającej w  
G.ódku Jagiell.)

Na 6 pytanie: Dteania, butów i bielizny mo­
żna ze sobą nie brać, bo żołnierz otrzymuje je 'bez­
płatnie.

Na 7 pytanie: Kartę powołującą należy wziąść 
ze sobą, bo ona służy za legUymacyę.

Na 8 pytanie: „Praw dę44 w e wojsku można 
czytać.

Panu W . Sz. w  Gożycach: Adres żądanego 
kima znajdzie Pan w  R o z m a i t o ś c i a c h  tiM ej- 
szego numeru.

R O Z M A IT O Ś C I .
KaltiidarzyA. Ni d zie lą , s-gp października: 

N. JVL P . Różaćcu, An Sti ozów. —  PoniedziałeK, 
3-go: Kandyda m. i Geradra cp. —  Wtorek, 4-go: 
Frant,. Seraf. —  Środa, 5-go: Płacyda da. i Flawn 
p. i m. —  Czwartek, 6-go: Brunona w., Romana, —■ 
P  ątek, 7-go' Marka pap. i  Julii. —  Sobota, 8-go: 
Laurency_ i Pelagii. —  Długość dnia: 11 godz. i 34 
toin. N ów : 3-gc października o godz. 10 przed 
południem.

* Od wydawnictwu gazety „Prawda44. Z przy­
szłym miesiącem rozpoczniemy ostatni kwartał 
roku 1910. Zwyczajem lat innych porządkujm y 
zawsze w  tym kwartale książk: administracyjne 
i pizeglądamy je, czy wszyscy prenumeratorzy nasi 
uiści] za gazetę należną nam kwotę. 1 tym którzy, 
z prenumeratą zalegają, wwsyłarm rachunki z pro­
śbą '■ wy równanie zaległości. Robotę tę już rozpo­
częliśmy i rachunki wysyłam y. Kto .edy racnunek 
otrzymał a zapłaty nam nienadesłał, takiemu gazetę 
zaraz wstrzymujemy. Niechże tedy żaden z czy­
telników naszych się nie obraża, jeżeli rachunek 
ż  Redakcyi naszej otrzyma —  nie czynimy bowiem 
tego c e l e m  u b l i ż e n i a  k o m u ś ,  ale z koniecz­
ności. W ym aga bowiem tego porządek wydawni­
ctwa a zresztą domagają się tego i sami niektórzy, 
z  czytelników. My —  coprawća —  wolelibyśmy 
tego nie czynić, bo to straszna robota, która kosztu­
je wiele czasu i trudu, dlatego też prosimy jeszcze 
raz tych wszystkich, co z prenumeraty do tej chwili 
me uiścili się, aoy takową iak najprędzej nam nade­
słali. Bywa nieraz i tak, że czasem przez omyłkę 
uDomnimv takiego, co już za gazetę zapłacił. W  ta­
kim razie należy nas zawiadomić, a myr zaraz rzocz 
zbadamy : błąd w  księgach poprawimy. Z końcem 
roku, a nawet już teraz zgłaszają się nowi czytelni­
cy. Otóż prosimy n o w y c h  c z y t e l ń  i k ó w r 
aby przy zamówieniu naszego pisma posydali nami 
zaraz prenumeratę, a naato aoy nam wyraźme p,- 
sali, że n o w y m i  są p r e n u m e r a t o r a  mb  
Przy wpisywaniu bowiem nazwisk do ksiąg, musi­
my wiedzieć, c z y  t o - j e s t  n o w y ,  c z y  d a w n y  
p r e n u m e r a t o r ,  aby jednego i tego samego po­
dwójnie nie wpisać. Nadmieniamy w  końcu, że na 
rok 1911 przygotowujemy dla naszych czytelników 
przepiękny pod. etc. Bliższe szczegóły dotyczące 
podarku podatny w październiku.

* Kalendarz Prawdy na rok 1911 już wyszedł 
w  pięknej kolor okładce i kosztuje w ia z z przesyłką, 
tylko 50 hal., jest więc bardzo tani, jeżeli się zwa­
ży, że zawiera przeszło 20C stron druku i kilkadzie­
siąt obrazków większych i mn-ejszych. Materyał 
w  kalendarzu jest doborowy. Ku nauce i rozryw ­
ce, dla starych i młoeych, podano wiele rzeczy, 
kióre się każdemu podobać będą. Są np. widoki 
z  c a ł e j  P o l s k i  z o p i s e m .  —  Nadto kalen­
darz „P raw dy44 ma trzy dodatki bardzo I ię* 
kne: Obraz Matki Bosk:ej Częstochowskiej w no­
wej koronie, kalendarz ścienny i kalendarz kieszon­
kowy, Kto prześle przekazem 50 hal. łub markami 
w  liście, otrzyma kalendarz pocztą. Prosimy zama­
wiać kalendarze zaraz, jak najwcześniej, aby był 
w  domu materyał do czytania na długie w ieczory. 
Naszych szanownych czytelników i przyjació pr<>- 
simy o usilną agitacyę za „Kalendarzem Prawdy**. 
W  końcu nadmiemamy, że za zaliczką kalendarza uty 
wysyłamy, bo to się nie opłaci Za zaliczkę Dowietui 
płaci się na poczcie 60 hal., wiecej w ięc aniżeli zai 
sam kalendarz.

* Jedyne w  kraju c. k. kządowo nprzyv ilejo» 
wanc „Biuro prawnicze44 dla wszelkich snraw wci­
skowych ear. c. k. kapitana audytora 'fózeia Mar* 
tusiewicza. Biuro to zostało przeniesione obecni | 
do doiru 1- 23 przy ul. Zwierzyraeck.ej w  Krakowi*.

* Książę pokąsany przez psa Niedawr- p rz j*  
była co  Podkorzec koło ZU >czowa księżna Konstan- 
cyu Sanguszkowa wraz z młodz.utkim księciem R o­
manem. Podczas orzejużdżki w  nj udzielę 15 b, Jtt»
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pies koiężnei pokąsał dotkliwie młodego księcia 
Sanguszkę. Wskutek oodcjrzcnia, że pies był cho­
ry, matka z  synem udała się bezzwłocznie do Kra- 
kcwa do zakładu Dra Bujwida. Wypadkiem +vm 
poruszona została cała wies.

* Podwójne złote gody. W  Żaglówce na Po­
dolu rosyjskiem odbyły się 13 bm. w  kaplicy .uni­
kowej podwójne złote gody. Pierwszą parą byb pp. 
Zygmuntowie Mniszkowie,, właściciele ŻaglówKi, 
drugą parą włościanin z Zagłówki, którzy w  tym 
samym dniu przed 50 laty ślub brali. Na złote go­
dy te papież nadesłał na ręce dziekana ze Stanowa 
osobiście podpisane błogosławieństwo.

* Pożar wozu. Ze Lw ow a piszą: Na gościńcu 
- żółkiewskim włościanin z Kulinowa Iwan Żeliskc

wiózł dwie fury spirytusu. Nagle nadjechał auto­
mobil Nr 836, konie się spłoszyły i w yw róciły  wóz, 
przyczem rozlał się spirytus i z niewytłomaczonych 
powodów zapalił. W  jednej chwili w óz stanął w  
płomieniach. Publiczność rzuciła się na ratunek. 
Żelisko odniósł ciężkie poparzenia. W óz spfonął; 
konie są silnie poparzone,

* Nowe postanowienie dla kadetów rezerwo­
wych. Jednorocznym ochotnikom wszystkich bro­
ni, z wyjątkiem pułku kolejowo-telegraticznego, 
wolno będzie począwszy od bieżącego roku, w y ­
brać sobie przy składaniu egzaminu na oficerów re­
zerwowych, trzy pułki tej samej broni, przy któ­
rych chcieliby być zair.anowani oficerami, wzglę­
dnie kadetami w  rezerw :e wszystkich broni, z w y ­
jątkiem oddziałów sanitarnych, piomerów i pułku 
kolejowo-telegraficznego, przeniesieni być do trenu, 
jeżeli w y każą odpowiednie uzdolnienie w  ieździe 
konnej i odbędą ośmiotygodniową służbę próbną na 
własny koszt przy dywizyaeh trenu w  Wiedniu, 
Budapeszcie, Pradze lub Józefowie. Aspiranci ci 
otrzymają konia i żołd na tegoż od skarbu wojsko­
wego bezpłatnie na'czas służby. Służba ta próbna, 
bez względu na jej wynik, wliczoną będzie kandy­
datom jako zwyczajne ćwiczenia peryodyezne. Od­
nośne podania wnosić należy coi ocznie najpóźniej 
do 15 lutego do ministerstwa wojny,

* Napad hajdamaków na polsfcą szkołę. Stara­
niem Koła T. S. L. w  Samborze założono wę wsi 
Olszaniku, odległej o kilkanaście kilometrów od 
-Sambora, szkołę polską, o którą tamtejsi Polacy od 
kilku lat czynili starania. Wynajęto lokal na szkołę 
i mieszkanie dla nauczycielki. Z bieżącym rokiem 
szkonyrn za zezwoleniem rady szkolnej krajowej 
została otwarta klasa eksponowana dla polskich 
dzieci, a szkołę wyposażono w  nowe sprzęty i Przy­
bory szkolne. Nie podobało to się jednak tamtej­
szym hajdamakom i postanowili szkołę zniszczyć. 
W  noeV z 17 na 18 b. m wpadli nieznani sprawcy 
do szkoły, niszcząc całe urządzenie; ławki, stół, 
krzesła połamano i porozbijano, a obrazy i mapy 
pocięto w  drobne kawałki. Są to skutki pracy 
oświatowej i bezkarnej agitacyi prowodyrów ru­
skich w  całym tutejszym powiecie, którzy postawili 
sobie za cel niszczyć i burzyć wszystko co polskie. 
Może przy rozpoczynającej się sesyi sejmowej po­
słowi 3 Dolscy żyw iej zajma się tą sprawą i obmyślą 
środki,'chroniące ludność polską przed podobnym 
bandyi yzmem.

* Napad rabunkowy. Dnia 21 b. m. o zmierzchu 
kilku łotrów napadło na niosącego ubrania do go­
ścia subiekta sklepowego Me ukos a Starka, u zbiegu
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ulic Zygmumtowskie) i MK±iew*cz«. i bijąc go, chcieft 
mu odebrać ubrama. Stark począł wołać o p'unoc, 
więc rzezimieszki zbiegli w  krzaki ogrod11 Poje- 
zuickiego, grożąc mu zabiciem.

* Świętokradztwo. W  Kmhminie, około Stali- 
slawowa, został świętokradczą ręką rozbity kamień 
węgielny pod budowę kościoła polskiego, poświęco­
ny w  niedzielę przez ks. biskupa Bandurskiege. Kie­
dy nad ranem przyszli robotnicy do pracy przy; 
budowie kościoła, kamień węgielny był rozbity, 
obok zaś poniewierały się różne papiery i doku- 
menta razem z puszką r< zbitą, w  której były scho­
wane. Dano znać natycl miast policyi, która w y ­
śledziła, że sprawcą tego haniebnego czynu jesf 
młody rysownik techniczny, zajęty w  biurach ar­
chitekta Bajana i nazywa się Grucyam Mandarski, 
Aresztowany natychmiast, nie wypierając się wca­
le, do w iny się przyznał podając, że dopuścił się 
czym’ tego z nędzy. Prcooszcz stanisławowski, ks. 
prałat Piaskiewicz, zwrócił się do władz kościel­
nych po wskazówki.

* Straszny wypadek wydarzył się 11-go wrześ* 
nia b. r. w  przysiółku Majdan ad Lipowiec (pow/ 
Cieszanów). Dwaj chłopcy powracali wieczorem nai 
koniach z pastwiska. Jeoen z nich syn gospodarza 
Jana M;la, założył sobie cugle na szyję, a uzda oyła 
na komu. Wtem z jednego podwórza wypadł pies, 
a spłoszone konie w  szalonym pędzie poczęły ucie­
kać. Chłopak spaeł z konia, który go wlókł za so­
bą na przestrzeń* kilkuset kroków. K*edy wstrzy­
mano spłoszone zwierzę, chłopiec już nie ży ł wsku­
tek uduszenia.

* Ograniczenie prawa noszenia broni. „Gazeta 
Lwowska11 ogłasza za „Dziennikiem ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych11 nowe rozporządzenie namiest­
nika, ograniczające prawo posiadania i noszenia' 
broni. Rozporządzenie to obowiązuje w  rejonie po­
licyjnymi lwowskim i krakowskim, w  powiatach po­
bocznych Chrzanów, Drohobycz, Gródek Jagiel­
loński, Kraków, Lwów , Podgórze, Sokal, Stryj i 
Tłumacz, a opiewa następująco: § I Posiadanie
i noszenie rewolwerów i pistoletów wszelkiego ro­
dzaju, w  szczególności pidoletów-browningow, bez 
pozwolenia władzy, jest zakazane. Pozwolenie 
w ładzy na posiada lie i na noszenie dozwolonej bro­
ni tego rodzaju, będzie udzielone w  wypadkach na' 
uwzględnienie zasługujących zapomocą karty na' 
broń/ którą dla osób zamieszkałych w  rejonach po­
licyjnych lwowskim i krakowskim, -wystawi dyrek- 
cya policyi, zresztą właściwe starostwo. § 2. Kar­
ty  na broń, które przed ogłoszeniem niniejszego 
rozporządzenia wydano w  miastach i powiatach, w; 
których to-rozporządzenie obowiązuje, uprawniają 
t3rlko wtenczas do dalszego posiadania i  noszenia 
broni oznaczonej w § 1, jeżeli będą z powołania się 
na § 1 tego rozporządzenia widymcwane przez 
właściwa władzę w  przeciągu 14 dni po ogłoszeniu 
tego rozporządzenia. Karty na broń, niewidymo- 
wane w  tym terminie, traca swą ważność. § 3. Do 
osób które nie mają zwykłego miejsca zamieszka­
nia w okręgach objętych mniejszem rozporządze­
niem, lub które podczas obowiązywania tegc rozno- 
rządzenia przeniosą do tych okręgów swoje zw y­
kłe miejsce zamieszkania, a są w  posiadaniu nale­
życie wystawionej karty na broń wymienionej w  
§ 1, będą postanowienia tego rozporządzenia stoso­
wane domem z 8-ym dniem no ich arzyM ciu do
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.okręgu, w  którym to rozporządzenie obowiązuje. Po 
upływie 8 dni są te osoby tylko wtedy upoważnio­
ne do posiadania i noszenia takiej broni, jeżeli ich 
karta jest widymowana z  powołaniem się na § 1

Jozporządzenia przez władzę właściwą okręgu, w  
tórym to rozporządzenie obowiązuje. § 4. Posta­

nowienia tego rozporządzenia nie mają zastosowa­
nia do osób, które mają prawo nosić broń bez 
szczególnego pozwolenia. § 5. Pizekioczenia prze­
pisów tego rozporządzenia będą karane. Zresztą 
broń, której dalsze posiadanie na podstawie tego 
rozporządzenia nie jest dozwolone, ma być oddana 
politycznej (policyjnej) władzy do przechowania. 
Rozporządzenie obowiązuje z  dniem ogłoszenia.

* Ostrożnie z  bronią! Przed kilku dniami zda­
rzy ł się w  Kleczy przykry wypadek na polowaniu. 
Pan K. w  towarzystwie żyda G. wracając z polo­
wania, powierzył temuż żydowi swoją strzelbę, 
żyd, chociaż „zam iłowany“  w  polowaniach, jednak 
ttie umiejący obchodzić się z bronią, a raz już po- 
jdobno karany za niedozwolone strzelanie —  otwie­
rał strzelbę tak nieszczęśliwie, czy niezręcznie, że 
iwypaliła, trafiając w  nogę trzeciego towarzysza, 
jp. Knapika. Postrzelonego odwieziono do szpitala 
{we Wadowicach. Możeby odnośne władze zaopie­
kowały się zwolennikami polowania, nieumiejącymi 
jpbchodzić się z bronią?

* Z Jeziorna dochodzą nas ciągłe skargi na Ru­
nów Parę dni temu, Rusini pobili znowu p. St. 
ługolałego, gorliwego Polaka. Okropnie potlu-

iczonego i pokaleczonego nożami (w  okolicy pulsu 
| na głowie niebezpieczne rany otrzyma!) odwie­
ziono do szpitala w  Tarnopolu.

Grybów. W e wtorek, dnia 20 września r. b. 
Bokonano tu uroczystego poświęcenia kamienia 
Węgielnego pod nowy kościół. Mimo bardzo 
niepewnej pogody zebrał się pobożny lud miejsco­
w y  i okoliczny. O godz. 10 Mszę św. pod gołem 
piebem celebrował z  asystą ks. kanonik Maciejow­
ski. Po  Mszy św. powiedział śliczne kazanie rodak 
jgrybowski ks. Nalepa, zaczynając od wzniosłych 
kłów: „Obrałem to miejsce i poświęciłem, aby Imię 
Moje trwało po wszystkie w ieki11. Poczem odczy- 
fesno błogosławieństwo Biskupa i dokonano właści­
w ego  poświęcenia kamienia węgielnego.

* Adwokat amerykański. Ministerstwo spraw 
fagranicznych rozesłało po starostwach i dyrak- 
tcyach policyi ostrzeżenia przed niejakim Józefem 
£yom Ueberallem rodem z Rohatyna, który w  No­
wym  Jorku otworzył kancelaryę adwokacką, po­
pełniając oszustwa na emigrantach. Specyalnością 
fcgo są sprawy spadkowe. W yczytaw szy w  „Ga­
mecie Lwowskiej “  o poszukiwanych spadkobiercach 
w Ameryce, fałszuje dokumenty i pełnomocnictwa 
| nieraz już w  ten sposób otrzymał znaczniejsze 
jspadki. Adwokat z pod Rohatyna na podstawie fał- 
'szywych pełnomocnictw emigrantów, sprzedał w  
jpalicyi kilkanaście gospodarstw. Ponieważ Ueber- 
bll rozsyła tysiące prospektów z propozycyami 
^ułatwiania11 rozmaitych spraw amerykańskich, 
konsulat austryacko -węgierski w  Now^m Jorku 
(przestrzega przed nim, a sam poczynił już kroki, 
*by wpływ  „pana adwokata ukrócić.

* Ustrzyki Dolne. Dnia 20 b. m. dokonano tn 
wyboru nowego wydziału „Sokoła11. Prezesem zo- 
*tal p. Glazor, zastępcą p. dr. Lenartowicz, a na- 
>zehmn druhem p. Frankowski. Gniazdo tutejsze

spodziewa się bardzo w iele po obecnym wydziale. 
—  Dnia 18 b. m. odegrało tutejsze „T ow . teatrów, 
i chórów włościańskich11 dwie sztuczki: „Jasiek sie* 
rota11 i „Chrapanie z rozkazu11. Grający w yw ią­
zali się ze swego zadania dobrze; ustawiczne ćwi­
czenia na próbach, a częste bywanie w e większych 
teatrach niewątpliwie przyniosłoby początkującym 
aktorom wiele korzyść; i powagi artystycznej, z ja­
ką musiałaby się liczyć ta uparta inteligencja, me 
lubiąca chodzić na przedstawienia „T o w  teatrów 
i chórów włościańskich11 w  Ustrzykach.

* Koncesye szynkarskie w  pow. Ustrzyk Dolny! 
dostały się przeważnie żydom. Jedynie gmina Ja­
sień, dzięki ks. Stasiowskiemu otrzymała upragnio­
ną c h r z e ś c i a ń s k ą  gospodę. W ogóle coraz 
częściej dochodzą nas żale gmin, które mimo jedno­
głośnego oświadczenia się za szynkarzem katoli­
kiem, zostają unieszczęśliwiane — żydem. Czyżby 
wola gminy w  rozdawaniu koncesja szynkarskich 
nic nie znaczyła?

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.
Archidyecezya lwowska ob. lać. Instytucyę 

kanoniczną otrzymali :Ks. Karol Ludmilski, admini­
strator w  Czarnokońcach, na toż probostwo, ks. Jar. 
Bobczyński, ekspozyt w  Niżborgu Nowym, na no­
w o  utworzone probostwo w  Łosiaczu,

Przeniesieni: Ks. Alojzy Kucharski z Zitnno- 
wody do Seretu, ks. Józef Janiszewski ze Seretu do 
Hliboki (expos.), ks. Ludwik Skimina z Toporowa 
do Sokołówki ad Toporów (expos.), ks. Zygmunt 
Bielski przeznaczony do Toporowa, ks. Adam Jaśkie­
wicz, zamiast do Stanisławowa, do śmatyna.

Dyecezya krakowska. Mianowany: ks. dr. Ka­
zimierz Zimmermann, prałat kolegiaty św. Maryl 
Magdaleny w  Poznaniu, profesorem zwyczajnym 
socyologii chrześciańskiej na wydziale teologicznym 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

Prezentę na probostwo w  Wilkowicach otrzy­
mał ks. Stanisław Niziołek, ekspozyt w  Wysokiej.

Przeznaczeni: ks. Kapistran Cieślewicz ;;a ka­
techetę pomocniczego w  gimnazyum św. Jacka w  
Krakowie, ks. Michał Moskol na katechetę w  Dęb­
nikach.

Misye odbędą się w  dekanacie nowotarskim 
w  miesiącu październiku r. b. w  następujących para­
fiach: w  Miętustwie od dnia 1-go, Nowem Bystrem 
od 7-go, w  Poroninie od 14-go, w  Bukowinie od 
21-go i Białce od 26-go.

Dyecezya przemyska. Zamianowany: dzieka­
nem przemyskim pozamiejskim został ks. Michał 
Miksiewicz, dotychczasowv poddzieKaau i proboszcz 
w  Żurawicy

Dyecezya tarnowska. Mianowany ks. dr. Józel 
Lubelski zast. katechety w  gmin. I w  Tarnowie.

  -

Dla potrzebujących zarobku.
Okręgowy Urząd pośrednictwa pracy w  Kra­

kowie poszukuje: 2 pisarzy gospodarskich.: 3 Disaraac 
na maszynie.

Biuro pośrednictwa pracy w Oświęcimia po*
szukuje: 2 dziewczyny do gospodarstwa; 2 czeto- 
dników do kowala; 1 ucznia do malaria; 1 uczafcf
do kominiarza: 2 uczni do kowala#
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Gdy dusza przędzą myśli się oplata,
I  roje marzeń ze serca ulata —
jW chwili tak ważnej któż mi dopomoże  ̂ ?
Na pierwszem miejscu widzę Cię, o Boże!

Gdy tonę wzrokiem w  gwiazdach na błękicie, 
nr o lica łzami zraszam jako dziecię 
■I kłonię głowę ku ziemi w  pokorze,
Bo dusza moja ogląda Cię, Boże!

C zy  huczą gromy, pioruny i burze,
C zy  luba dsza panuje w  naturze,
iWierzę, że świata całego przestworze 
Twemu skinieniu posłuszne, o Boże!

Gdy spojrzę w  wodę czystego strumyka,
;Co piosnkę szemrząc, w  dolinę pomyka...
Na kwiaty, drzewa i prześliczne zboże,
Dłoń Tw ą ojcowską widzę, dobry Boże!

Kiedy mię chwila zmartwienia otoczy,
I  widmo nieszczęść przesunie przed oczy, 
Albo choroba zaprowadzi w  loże...
Z Twoich wyroków' wszystko to, o Boże!

W  iara mię wzmacnia i wiara uzdrawia, 
Najnieszczęśliwszy, kto się jej pozbawia,
Gna mi w serce w lewa pociech morze..
Ach, wiara święta —  Tw ą łaską, o Boże!

Franciszek Marzec

• - > < • < - -------

PRZEZ ZNAK KRZYŻA
W Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki sro- 

żyła się, jak wiadomo, od 1851 do 1865 roku wojna
domowa.

Północ i Południe, niedawno zbratane kraje, 
wszczęły zażarty spór, wskutek nieprzezwyciężonej ró­
żnicy zapatrywań na niewolnictwo murzynów. Stany 
północne dążyły wytrwale do wyrwania tej upośledzo­
nej rasy ludzkiej z jarzma niewolnictwa, podczas gdy 
kraje południowe stawiały przeciw uwolnieniu ich nię- 
przełamaną opozycyę. Z  tego wiec powodu toczyły 
się czes'e i krwawe walki, porywające tysiące ofiar w 
młodych ludziach, zamieniając kwitnące i bogate ko­
lonie w ruiny. Najbardziej jednak czarno zapisał się 
rok 1862. Krew płynęła wprost strumieniami. Zwy­
cięstwo przechylało się stale na stronę Stanów połu­
dniowych, ludy północne z troską spoglądały więc wo­
bec tego w  przyszłość.

Było to dnia 29 sierpnia owego nieszczęśliwego 
roku.

Południowcy zebrawszy znaczną siłę ochotników, 
opanowali Buli Run i uderzyli na północnych.

Ci ostatni, jak to już nieraz się zdarzało, nie byli 
leszcze dostatecznie przygotowani do walki, szczegól­
nie zaś generał Smith spóźnił się z przygotowaniem 
swej armii.

Komenderujący główną armią generał Beauregard 
już od dawna odpierał ataki południowców, podczas 
gdy Smith dopiero zbliżał się do tylnych szeregów 
wyczerpanych i wątpiących w  zwycięstwo żołnierzy.

{Spieszący z  pomocą generał Smith znajdował sią 
w  niemałym kłopocie; wszystko bowiem wskazywało 
ostatnią walkę — rozstrzygającą, a brak właśnie po­
mocy jego armii niezawodnie byłby jedyną przyczyną 
klęski Stanów północnych.

Znanem mu było stanowisko armii głównej i roz­
mieszczenie tylnych szeregów, lecz nie znał dziennego 
hasła, po któremby go jako przyjaciela poznali, a bez 
którego łatwo narazić mógł swoją armię na grad kar» 
taczy, jakimiby ją bratnie pułki przyjęły.

Cóż więc miał począć?
Stać bezczynnie na miejscu, podczas gdy braci* 

krew rozlewają we walce z południowcami? Za ża­
dną cenę.

Byłoby to haniebnem przewinieniem przeciw obo­
wiązkom żołnierza, złamaniem przysięgi wojskowej. 
Czy powinien w  szalonym pędzie, z dziką odwagą, 
niebaczny na nieznajomość hasła, przełamać się przez 
przednie szeregi i połączyć się ze swymi, licząc jedy­
nie na ślepy traf i wyjątkowe szczęście?

Myśl ta odbiegła go jeszcze prędzej niż pierwsza. 
Znał bowiem prawa wojenne i sposób, w  jaki postę- 
pują z nieświadomymi dziennego parolu.

Po długim namyśle, stanąwszy przed frantem, po­
stanowi! zapoznać młodych żołnierzy z trudnem ich po­
łożeniem; w  końcu zapytał, czy byłby który z nich 
gotów poświęcić się dla dobra wszystkich.

Przez chwilę zapanowała między szeregami głucha 
usza. Gotowość wypełnienia uplanowanego polecenia 
równała się niechybnej śmierci Każdy więc pomimo 
dobrych chęci usuwał się od takiego poświęcenia.

Generał Smith zmuszony był pytanie to powtórzyć.
Tym razem wystąpił z szeregu młody, wysmukły 

ochotnik i stanął śmiało przed generałem.
— Byłżebyś, synu mój, gotowym przenieść wiado­

mość odemnie do naszego wojska? — zapytał Smitft, 
spoglądając na młodzieńca, z uczuciem żalu nad tem 
młodem życiem, które tak łatwo zniszczonem być 
mogło.

— Jestem gotowy, panie generale.
—• A  czy znasz możliwe następstwa tego śmiałego 

przedsięwzięcia? Zapytają cię przy zbliżeniu się o ha­
sło, a rozstrzelają bez miłosierdzia, jeżeli go Hie po­
wiesz.

— Wiem o tem, panie generale.
— A cóż cię tak wprost pcha ku nieuniknionej pra­

wie śmierci? Dlaczego tak lekceważysz twe młode ży­
cie i nastawiasz pierś za wszystkich?

— Matka moja powiedziała mi przy pożegnaniu, 
gdym wstąpił w  szeregi ochotników: „Spełniaj wier­
nie twe obowiązki tak wobec Boga, jak i twojej ob­
czyzny.”

— Jesteś dzielnym żołnierzem i godnym synem 
twe; zacnej matki. Jak się nazywasz, przyjacielu?

— Patryk O-Connell, panie generale.
— Dobrze; zanieś teraz moje poJecenie do najblia* 

szego posterunku, a śpiesz się, jak możesz.
Generał wyrwał kartę ze swego notatnika i nap, 

sał na niej pośpiesznie-
„Nie znam dziennego hasła; przyślijcie mi je na­

tychmiast. Generał Smith.”
Patryk oddalił się pośpiesznie we wiadomym kie­

runku, podziwiany przez współtowarzyszów i genera­
ła, który pomyślał: spodziewam się, że zacny ten Ir­
landczyk nie nadarmo poświęci życie; gdyby go na­
wet rozstrzelano, to zawsze znajdą przy nim mryjp, 
zlecenie.

Młody człowiek tymczasem biegł całą drogę, mó­
wiąc półgłosem: „módl się tedy zawsze do Wszech.-
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mogącego w każdem niebezpieczeństwie, a On będzie 
z tobą w  każdym przypadku” , mawiała mi zawsze 
matka. Przeżegnał się pizeto i polecił duszę Bogu. 
Zbliżał się już do tylnej straży.

— Stój! kto idzie?
— Przyjaciel! sw ó j!
— Hasło! — zagrzmiało mu w  uszach i równo­

cześnie zobaczył, jak dwudziestu do trzydziestu ludzi 
skierowało w  niego lufy karabinów.

— Teraz już koniec ze mną! — wyszeptał drżące- 
mi wargami. — Bądź zdrowa, matko droga! Chryste! 
przyjmij mnie do królestwa Tw ego ! W Imię Ojca i 
Syna i Ducha świętego! — wymówił, czyniąc poboż­
nie znak krzyża świętego, a drugą ręką unosił ponad 
głową swoje poselstwo. Zamknął oczy, oczekując 
spodziewanych strzałów.

Ku wielkiemu swemu zdziwieniu nie usłyszał jed­
nak groźnej komendy, natomiast uprzejme: „prze­
chodź !”  Patryk otworzył oczy i zobaczył karabiny 
odstawione, mógł więc przejść przez szpaler i dorę­
czyć dane mu .polecenie.

Jak się to stało?
Generał głównej armii Beauregard, pochodzenia 

francuskiego, wiemy syn Kościoła katolickiego, widząc 
trudne położenie wojsk Stanów północnych, polecił 
armię swą Bogu i w  dniu tym właśnie naznaczył żoł­
nierzom swym znak krzyża świętego, jak to bezwied­
nie uczynił Patryk, w miejsce zwykłego hasła, jako 
znak wzajemnego poznania się. Pobożny Patryk nie 
przeczuwając zatem niezwykłego tego parolu, odpo 
Wiedział rozkazowi tylnej straży i tym prawie cudow­
nym sposobem umożliwił połączenie się generała Smi- 
iha z główną armią.

A  szlachetny Irlandczyk?
Jako odważny, nieustraszony, pełen poświęcenia 

za ojczyznę żołnierz, kochający syn i dobry katolik, 
długo jeszcze będzie żył we wdzitecznej pamięci po­
tomności.

--------oege--------

Oddaj, coś winien.
Jeden z wieśniaków Prowancyi winien był dru­

giemu pewną sumę pieniężną, którą mia? spłacać ra­
tami po 8 franków rocznie. Upłynęło już przeszło 
trzydzieści lat, jak dłużnik nie słyszał nic o swym 
wierzycielu; ten bowiem umarł oddawpa. Syn tego 
wierzyciela, będący w posiadaniu rewersu dłużnego, 
zmuszonym był przyjechać właśnie w tę okolicę, gdzie 
mieszkał jego dłużnik. Kazał sobie pokazać jego mie­
szkanie, ale ociągał się wejść do chaty, gdyż według 
prawa nastąpiło już przedawnienie; nie mógł więc ża­
dną miarą żądać zapłacenia długu. Rozmyślając nad 
tern, stanął tuż przed mieszkaniem wieśniaka, a wre­
szcie wszedł. Oczom jego przedstawił się widok pa- 
tryarchalny: na środku izby siedział 80-letni starzec, 
otoczony liczną gromadką dzieci i wnuków, których 
nauczał prawd wiary świętej, a którzy słuchali go z 
Wielką czcią i uwagą. Nieznajomy wzruszony tem, co 
widział, wymienia swoje nazwisko. Na to zrywa się 
starzec z miejsca, ściska go ze łzami w oczach i 
mówi:

-  Ach! to pan jesteś synem zacnego pana N., 
mogę więc powtórzyć z Symeonem: „Teraz puszczaj 
sługę twego Panie W pokoju” , albowiem będę mógł 
spłacić mój dług, pierwej jednak musisz pan zasiąść 
do skromnego naszego stołu.

Młodemu N. nie wypadało odmówić. Obiad był 
izeczywiście skromny, ale jakże się zdziwił gość, gdy

przy końcu obiadu, gospodarz wypiwszy jego zdro­
wie, wstał, wyciągnął z pod kominka spory worek 
skórzany i zapytał się go, jak dawno jest już dłużni­
kiem.

— Nie wiem — odpowiedział młody N.
— I ja też nie pamiętani — odrzekł dłużnik —. 

ale zdaje mi się, że będzie może ze czterdzieści lat. 
Regularnie co roku, w dniu wypłaty weksla, wkłada­
łem do worka ośm franków srebrem. Niech pan prze­
liczy, a zobaczymy, ile będzie.

I w samej rzeczy było we worku trzysta dwadzie­
ścia franków.

„Najlepszą rękojmią uczciwości człowieka jest re- 
ligia” , powiedział Montespuieu, a wiedział dobrze, co 
mówi. Najlepszym dowodem prawdziwości tego twier­
dzenia jest fakt wyżej opisany.

'—    -"<$><$■ ——
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RODZINA „L E K A R Z Y "
N a u c z y c i e l :  Jasiu, tyś pewnie chory, boś

taki blady, musisz iść do doktora.
Jaś :  Ja mam dosyć doktorów w  domu. bo mój 

ojciec jest balbierzem, matka dozorczynią w lazare­
cie, wuj handluje domowemi lekami, a babka fabry­
kuje wszelkie maści.

W E T  ZA WET.
S ę d z i a :  Czego sobie życzycie, gospodarzu?,
G r z y b e k :  Panie sędzio, mój sąsiad obraził

mię ciężko, więc go muszę skarżyć.
S ę d z i a :  Cóż wam powiedział
G r z y b e k :  A  bodaj cię psy zjadły!
S ę d z i a :  Ależ to nie jest obrazą. Psy zresztą 

nie posłuchały go i nie zjadły was.
G r z y b e k :  Tak, to nie jest obrazą! W ięc

niech pana sędziego także psy zjedzą!

W  SZKOLE ŻYDOW SKIEJ.
N a u c z y c i e l :  Moryc, powiedz mi, do czego 

służy mydło?
M o r y c :  Midlo, prószy pana profesora, słu­

ży  do sprzedawania.

ŻYD NA OKRĘCIE.
Podczas silnej burzy na morzu, gdy okrętowi 

groziło rozbicie, żydek rozdrażniony wola.
—  Panie kapitanie, każcie stanąć! Ja wysiądę 

i pójdę piechotą.

NIE O PŁAC I SIĘ.
—  Mój kochany, nie ma rady, musimy ci wpra­

wić szklane oko.
—  To się nie opłaci, panie doktorze'
—  Jakto się nie opłaci?
r -  No, bo jeżeli moje własne m: pięścią wybili, 

to tem bardziej szklane stłuką zaraz!

KRÓ TKO  I W ĘZŁÓ W ATO .
—  Tatusiu, tatusiu, wstawaj, sklep nasz się palb
•— Nareszcie! ;

  -
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Karo pośrednictwa pracy w  Sanoka poszu­
kuje. 4 parobków; 5 dziewcząt <10- gospo-aarrwa; 
1 ogrodniczka; I klucznicę; 1 kucharkę na wieś; 
1 praczkę na wieś; 1 kucharkę do miasta; 2 chłop­
ców  do kredensu.

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszu­
kuje; 1 ogrodnika; 40 kucharek; 20 pokoióweK; 
20 nianiek; 1 ucznia do fabrykanta kołder.

Biuro pośrednictwa pracy w  Myślenicach po­
szukuje: 1 ogrodniczka; 1 czeladnika stolarskiego; 
1 sztangreta; 1 pokojową, 1 lokaja; l  chłopca do 
kredensu, 1 kucharkę; 4 dziewczęta do gospodar­
stwa.

B”uro pośrednictwa pracy w Nowym Safcatr po­
szukuje: 1 ogrodnika; 2 kucharki; 3 służące do 
wszystkiego; 2 dziewczyny do posług; 2 kucharki.

Biuro pośrednictwa pracy w  Brodach poszu­
kuje: 4 czeladników szewskich; 4 czeladników sto­
larskich; 2 czeladników introligatorskich; 1 lokaja, 
kawalera; l  służącą umiejącą gotować; 1 ucznia do 
,szevvca; 2 uczni do stolarza; 1 ucznia do introliga­
tora; 1 ucznia do elektrotechnika. 15— 16 łat.

Eiu, o DOśrednictwa Pracy w  No wytr Targu po­
szukuje: 1 kapehisznika; 5 malarzy pokojowych; 
1 drukarza-maszynistę.

Biuro pośrednictwa pracy w  Tłumaczu poszu­
kuje: 1 czeladnika masarskiego,

Biuro pośrednictwa pracy w  L*'nian iwej poszu­
kuje: 1 furmana starszego; 1 furmana kąwalerzy- 
stę; 1 ctziewczynę-yoikoj-ową; 100 wozaków i łado­
waczy do kopalni węgla na Górnym Śląsku, 2,50 mk. 
za szychtę zaś w  akordzie do 4 mk.; 40 robotników 
pomocniczych do cegielni z porcelaneryą na W ę ­
grzech dziennie 2 kor. 10, w  akordzie 4 kor.-; 100 ro­
botników rocznych do Francyi; 15 robotników se­
zonowych ;

Eiaro pośrednictwa pracy w  Cieszanowie po­
szukuje: 1 kucharkę.

Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie 
poszukuje: 2 pisarzy gospodarskich, zaraz, adres: 
Zarząa Państwa Kokorowskiego Sledziejowice p. 
W ieliczka; 1 pisarza dworskiego zarazem gumien- 
nego, kawalera, adres: Zarząd dóbr Tyśmieniczatiy, 
poczta i kolej loco powiat Stanisławów; 1 pastucha 
do samodzielnego dozoru podoju i karmienia w  odo- 
rze adres: jak poz. 7; 3 fornali wysłużonych kawa­
lerzy stów, po 80 kor. rocznie i wikt, adies: Wanda 
Jabłońska, Berków, o. i kolej Bilcze W ołica; 1 ko­
wala umiejącego prowadzić młocamię parową, na­
prawiać wszelkie maszyny rolnicze, jak żniwiarki, 
kosiarki i narzędzia rolnicze, jaiir pługi, brony i t. p., 
oraz kuć konie, kandydaci maja się zgłaszać zaraz 
pod adresem: Zarząd dóbr Rudna o. Rzeszów z po­
daniem swoich warunków i odpisów świadectw, 
które nie będą zw j acane; 1 chłopiec do kuchni, 
wprawiony do służby, 60 kor. i 1 ubranie, para bnci- 
ków na rok, wMct z 3 stołu, adres: August nr. Dzie- 
duszycki, Jasioaiów k. Brzo^cma; 1 chłopiec do kre­
densu, rutynowany, 120 kor., liberya, wikt z 3 stołu, 
adres: jak pozycya poprzednia; 1 lokaja kawalera 
to sprzątania 5 pokoi, 14 hćr. mieś., adres: Helena 
Wolska, Siennów p. Zarzecze pod Jarosławiem; 
1 stały model, t. j. dobrze ukształtowamego m ęż­
czyznę, któryby służył przy nauce rysimków za 
wzór, może także pełnić obowiązki służącego przy 
szkole i domu, płaca od 66 kor. m-ies. i wyżej, za 
leżime od umowy, miejsce do objęcia 1 października.

wymagana narodowość polska, adres: Staibsław Ba* 
towski, szkoła malars+wa, Lwów, Poniatowskiego li 

D«r- Ktoby chciał jedne z powyżej wymrenio* 
iiych miejsc zająć, powinien się zgfosić ao tyov 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A  kto się zgłat* 
sza do Biur pracy, ten niech żawsze napisze: ile 
mu 1 a, życia, swoje rzemiosło, rok r/yzwolenia; 
wzgiędme czas odbytej praktyki.

Odpowiedzi 1 icTahcyi 1 Ad min istracyi.
Pan Mjrłiał B. Długoia-.y, Jezierr.a p~enuiiieratę 

na rot bie-oąey uiszczona
Pan Kogrt Jan. Dania, do listopada fe. r. gazeta 

zapłacona.
Pan Cl law Srrcz , Jasionka; do końca to. r. winien 

nam bzan. Pan. E>,50 Koron.

N A D E S Ł A N O ,

E i« „  U K S rtb a ł D a  i  ? b . k
adwokat fcngowy i D. p„3eł do Radj Pa.ist ,va

otworzył 31&

k a u c e l e r y ę  i n d ^ & k a ć k ą
w  ] [  u & r b ,  C y n e k  A - l* *  Ł .  3 7

n ’e  c l j M  j cierpieć. bólu. głowy, krzyżów, 
zębów darcia w  członka, to. Jsióeia w  boku, ren im ycz- 
nycb ńólów p.er5i r i musńkcłów My używamy Fluidu 
Federa z marką ,E ‘sa Fluid '. Próouy tuzin kosztujd 
tylko 5 koren franko. Żołądek wzmacniają, trawie nie 
ułatwiają, wzbudzają apetyt, łagodzą kurcze, stolec* 
rejulują, przeczyszczające i gułhi rabarbarowe Feli ara 
z xr atką „ EPsamUen11, « pudełc r irauko 4 korony Dostar­
cza E. y  . Fet er w  SUrbiey, JSIsapłatz Jfr. 178 Kioaeyą

W  obronie »a ^ e ® o  pf/emysła.
Od znanego przemysłowca p. Mra W. Bełdowstaego 

otrzymaliśmy następujące pismo:
Je«t no załata naeram największeir mesz^^sęśe en, 

że pozbawieni bytu politycznegó, nie możemy stworzyć 
sami dla siebie ustaw, któzetoy ochraniały piremyał 
nasz ojczysty przed konkure.icyą obcych a najczęściej 
niemieckich wyroi ów. Najeżdżają na nas ze wszyst­
kich stron, a osobliwie z Wiednia, Berlina — zasypują 
nas Niemcy swoim iebym towarem i gUyby nie p  wan­
cie naszego ludu wisjsktngo. który jeśt największym 
konsumentem w  krają, ju/byśmy dawno poszl z tor­
bami Pozwolę i”ięe sobie zwrócić uwagę Szanownych 
Czyudników na ‘eden z największych objawów tego 
najazdu niemieckiego na p”zeittysł, który staram się 
w fcraiu rozwmąć, rmp no wicie nieprze iraczyote biOniSa 
cygar towe „Pobudza-', z,e palenie b!bHłek 
WyoŁ przeźroczystych jest dla zdrowia szkodliwe, to 
udowodniłem przy zaprowadzeniu wyrobu krajowego 
bibułek nieprzeźrc czy stycn pod nazwą „Pobudka”. Kon- 
sum owi nasi w  krs ju przyjęli z uzr aniem to moja 
ostrzeżenie i bibułki „Pobudka* jako smaczne w pa*e 
niu i zdrowiu nieszkodliwe — zyskały powszechne 
uznan'e. Fabrykanci niemieccy, którzy swsmi przei-^ 
roczyjtemi bibułkami zalewał:' dotychczas, nasz kraj, 
spostrzegłszy, że gaMoyj tka , Pokudka" ja to  znakomity 
wyi Łb, ruguje ze wsząd łęb bibułki pzzi^oczyste “Kłstą- 
nowili wprowadzić do Ualicyi bibułki nieprzezroczyste, 
da’ąc fan. napisy polskie. Naś.adując mnie w  1 eń ajtżsój 
rh„ą zwalczać wyrón k i jo w y  bib nł«k „PobnaLa3’. 
Z dobrocią bibnfeJ: moich „Pobudka1 walczyć nie będą 
wstanie, ałe korzystając z mego hasła, „precz z bioui- 
kam! przeźroczysteim", hedą przez \~nwwadzanie bf- 
uułek nieprzeźroczystyeL bałamucić konsumentów gar 
Jicyjskieh i podkmnywać wyrób icra^owy. Ostrzegam 
więc mniujszenr £.za,i- Czyuclnikćw przed tym zamar 
chem obcych na nasz młody prze nysf.

Brońmy się przed napoi em obcyeh.
M. W ł a d y s ł a w  B e f d o w s k f ,
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F irm y ' g odne po lecen ia I
towarzystwo im. „GizfeU".

W z a j e m n y  z u k ln i i  u tn ?  
p ieczeń  u a  życie i p o e a g i  
pod  p r o le k lo r a t ' m  Je j c. i 
i* . W } o « l  , A r c j k s i ^ i u i c n lk  
t i i ie l i ,  największe krajowi 
tow. wzajemnych ubezpieczeń 
Jfdzie się na„koizy stmei ubez 
pieczyć można. K r a ^ ń  a , ulica 
Floriańska 3. 6131

J . ^ n g r a l j a - i l s
Skład artykułów reli­
gijnych oraz wydawni­
ctwo książek dó nabo­
żeństwa w Krakowie, 
ulica św. Tomasza 20

jflntoni Jarosz,
K ia lró w , Sławkowska 23 

poleca *16
sprzedaż  k ap e lu szy  
p rzy jm u je  o d n a w ia - 
ula w sze lk i-} i  re p t -  

raeye  kupeijssmy.

M M M M M

B o lm aw  Skąpski
rzędowo upewainionygeo* 
Pietra cywilny zaprzysię­

żony znawca sądowy 
K raków , ul. Karmelicka 22

wykonuje 6U 
wszelkie roboty w zskree 

miernictwa wchodzące.

Prosimy żądać
lyiko za najlepsze uznane ze­
szyty i bruliony szkolne z m ai- 
ką ochronną „ F o d k ó .  
a  ą * * ,  oraz broków do ryso­
wania z marką ochr. 
t e jk o “ , jako wyroby kra­
jowe. Polecam y również gu­
my z m arką och. „ W f f w e l "  
i jakoteż pió
rs angielskie z raarbą ochr.

W aw e i“. P o  nabycia w  każ- 
Hym -nerwszorzednym handlu.

Wydawnictwo hstylów i prryhorpw 

S ib lnych , j M L 11 w Kralowie.
K ? Spceyalny skład
artykułów deuecyj* 
nych i obrazów św.

oraz  książek  do nabożeństw a

Kazim ierza Zajączkowskiego
fó rn h o n ie  pod „Aniołem” 

plac Maryacki K.

Winogrona deserowe 557

najdelikat. gatu nek  codziennie  
św ieżo rw a n e  6 k g . K or. 8.50. 
B r z o s k w i n i e  p iękne w yb ie ran e  
K. 3.50. S lid iE  ( s z c z e l n y  naj­
dę. gatunek 5 k g  puszka  K. 7.5u.

Róża Altneu — Versecz Węgry.

H i m m m u o n m
1 C  p r a y k i u p i ń  

dla w ieśniaków
n ad er ważne w  go sp o d a r­
stwie. o trzym a k a żd y  darm o  
i Iranko  w ięc  bez żadnych  
w y d a fk ó w , kto nap isze po  
nie oo a p t e k i  'T T k A e z y  
w  r  o b la n i e  (Le ibach  , K ia -  
ina, Austrya . 282
‘M  M M j  B

h M  stobs^-masipowir

J r .  J f o y d e r

Rok z. 1904 K raków  Rok z. 1904 
ni. K ro w o d e rsk a  33 w ejście  
ul. D ru ga  36 w iazd  i p rzy ­

stanek  kolei elektrycznej.
W y k o n u je  w sze lk ie  robo ty  

w  zakres s to la rstw a  w cho ­
dzące z suchego m arerya łu  
D o sta w a  po leconych  robót  
prędka i szy bk a  i m ożliw ie  
po najtańszych  cenach. Ro- 
joty  z p row  incyi o ia z  ro ­
boty  kościelne w e d łu g  p la ­
nów . K o sz to ry jy  na  żądań .

Jfajtepszą porą sadzenia drzew fest jesień.
Zarząi szkoły w granicach p. pleszew
Jabłonie 1-roczne po  20 h., 2-roczne po 32 h., 3-roczne po  
12 h. a  4-letn. po  'A  h. —  G rusze L-roczae po 32 h_, 2-r. 
po 40 h., 3-r. po  60 h. a  ^-letnie po 80 h. -  T ru  k a w k i  
100 sztuk  po  1 i  —  C ebu lk i b ia łe j lilii po  31 h.

U p ra s za  się o p od an ie  dokł. ad resu  ost. stacyi kolej., 
poczty  i dołącz, m r.rki lub  korespond  w  razie  zapytan ia .

D r .  A u o l l  / , r i " t a a « s
adwokat kraiowy 597

W Fraktiw ie, ulica św. M arka 18.
Róg ul. Floryańskiej. —  Telefon Nr. 1009. 

'Rach. czek. poczt, kasy oszczęd. Nr. 1:13102.

M  i  s f l z i e  s z u k a ć  z a i  o b k n  ?
Książeczka zawierająca wsktzówki 
ważne dla robotników wyjeżdżają­
cych za granicę za zarobkiem.

Do u,"bycia r a  nadeslan .em  40 hal. gotówką, IuB m arkam i 
w  A d n rn is tra e y i , , P R A W D y “ , K ra k ó w , ul. S to larska  6.

tjj koron dziennie! i M t
m oże k a żd y  w  ła tw y  SDOSÓb za r-  
rob ić. P o ś lijc ie  ty lk o  w asze  
-d ie s j  nt pocztowcu do tirm y :  
Jak. Kflnig, Wrien, V I I/3 Pi stamt "a.

n a p iZ ^ M U W U w ic a c S i
rea lność  z 8 m o rgó w  grun tu  
najlepszego  w  jednym  szero­
k im  k a w a łk u  z budynkam i 
w  środku położonem i do

s p r z e d a n ia .  621
Z g ło szen ie :

Sokateki i  Waihicecli.

P o s z u k u je  się za raz

w  G o l c o w y  m łodego, żo­
natego. um i ijącego dobrze  
g ra *  i śo iew ać z nut. P a ra -  

liczy 8.500 dusz a  Jest 1 
ksiądz W ikary . W iadom ość : 

U r z ą d  p a r a f i a ln y  
w  t r o lc o w y  p. D o m a r a d a .

mitszkbcOT$flmzy?aKvwr
1M9WY■tyto frawdiley

asff tcw .

us»5Hasaw$gtejf
{■yctełzuszossisiwoszadi
ptgf!plmyS»iiuiWBh»

Sfl toi?łh£.poiWfoana-' 
tMsamtóEBBtefaiajyHi m aa 
n, Rnala pr.ed.

Z. Ruckera we Lwowie.

V  redakcyi „?raw D y“
K r a k d w ,  n i r c a  S i d a r s k r  6
jest do nabycia baidzo zaimująoa 
jowiość pod tytułem:

Święty Kaźmierz królewicz.
Obejmuje ona 182 stron i cztery 
jiękne obrazki, przedstawiające św 
króltiwicza. Na okładce mieści się 
również piękny obrazek.
Cena 54 h a le rzy  z przesyłką.

W llwcie gśrskiis w glebie gl n astej
w y h o d o w an e  szczepy ow ocow e  j u b l o n i , ś l i w ,  
w ł» i i i ,  g . - u  iz ,  u g r e s t n ,  p o r z t z e f e ,  i  z n a k o m i ­
t y c h  m a l i n  c z e r w o n y c h  a  t a k ż e  b a r t y  j a h l u n i ,

poleca
p ©  c e n a c b  p k ^ y s t ę j i r y c h  H Ę !

p o  . > ł © w y  s a k ł a r l  s a d o w n l e g y

m  £fmano‘ *ei.

Kto jeszcze nie zamówił u mnie

D A C H Ó W K I
pa lon e j niech się spieszy!

! © » i ® I e M ^  ira^óry ,
ulica Garncarska 14. Telefon 1079.

Firma istnieje od raku 1882.
P łó t r a  czeskie każde j szerokości, d ym k i, d re lich y , 

ręczn ik i, sz lffon y , s z t r l j i .g i ,  p iś tn a  Uoloioree. fseltry 
n a  koszu le , p e rk a le , tre to n y , harc: lany ernz tow rrj 
w e łn ian e , b ie lizn ę  g to lo w ą , d a m s k ą  1 u c e b ą .  c im - 
ste<— 1 d o  nosa, s a a rp e tk l i t. d. pc*eca jak  najtan iej 
w  w ie lk im  w ybo rze  firm a chrześcijańska. tle y
b a rd z o  n isk ie  i s ta le . 73 B I 246

J r a n d  ; 2 e l ’  / a r t s e  Sławkowski 13.
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Losy na spłaty miesięczne.
Losy tureckie 400 frankowe

G F < W n a  t y g r a n u  3 0 0  O O O  f r a n k ó w

6 c ią g n ie ń  r o c z n ie ,  n a  s p ła t y  p o  t  k o r .  
N a jb l i ż s z e  c ią g n ie n ie  1 -g o  p a ź d z i e r n ik a  b . r.

Loferya Białego krzyża po 1 kor.
C iągn ien ie  15-go p a źd z ie rn ik a  for.

G ł ó w n a  w y g i  a n a  7 5 . 0 0 0  k o r o n .

Loterya Wied. wystawy Łowieckiej m 1 kor.
C ią g n ie n ie  3 1 -go  p a ź d z i e r n ik a  to. r . 6 1 c 3 ó w  

t y lk o  51/, k o r .,  11 l o s ó w  t y lk o  10 k o r o n  t a k ż e  
m ie s z a n e ,  p o le c a  M l

Kantor wymiany „Merkury1' Braci Eibenschutz
v Krakowie, Rynek główny 5, rój ul. Siennej.

593

8

p W
= •  R.

•a

s
i?

B u dz ik  z dzwonk ni w ieżow ym  
b ijący

I  jakośc i, 3 ciężark i, b ije  pó ł 
i  całą godzinę, budzi g ło śn ym  
d zw on  Im m  w ie żo w y m , szk lan -  
n y  cyferb lat, p iękn ie  po lito ro -  
w a n a  ram a  ok rąg ła , 30 cm.
ś r e d n i c y ........................ l i .  6 -

1 św iecącą tarczą zegar. K . 6.5e 

i g a r  o k rą g ły , 8 d i.iow y K . 6—

N ajn ow szy  ze ga r  pendu łow y  
gLający, b ijący  godziny, z  bu ­
dzikiem . i  m uzyką w  s p in ia -  
e, szafce k o lo ru  n atu ra ln e j,_ 

d rzew a  orzeclioi ego 75 cm. w y ­
soki, b ije  p ó ł i  caie g od z in y , 
budzi, i g r a  na jp iękn ie jsze  m e- 
lo d y c  w  dow o lne j godz. K .1 4 —  

T e „  fa jo  bez m uzyki z dzw on ­

kiem  w ieżow ym  . , E .  10—
N ieo d p o w ied n i i  n ieu szkodzon y  p rzy jm n je  się z p o w ro ­

tem  w  p rzec iągu  8 dn i franko , a p ien iądze się z w ra c a ;  3 letn ia  
p isem n a  gw aran cy a . P rz e sy łk a  za pobran iem .

P ie rw szy  i najw iększy [■zLnn| 1H .._ III M a rga re th en -
s . ł a d  zegarów  8I8X DORIlGl, Oli IV s t r 4 e  27/46,

Żądajcie  mój w ie lk i cennik  z 5.000 ilu stracyam i, k tó ry  
otrzym a K ażdy darm o i franmo.

558

P.udowe Towarzystwo wzajemnynh ubezpieczeń
p r z s u i o s ł a  z dniem 1-go września 1910 r. 
s w e  b iu  *a  z K r a k o i  a  do L w o w a  któ­
re rię znajdują obecnie we L w o w : e ,  u t ic a  
W a ł o w a  14.

S e n e r a i n a  A g e n c y a  dla Krakowa i 
okolicy jest w  K r a k o w i e ,  ulica Reforma­
cka. 3, parter.

a*23£ : z £ 3 S f  T a n i e  p i e r z e !
1 k g .  s z a r e g o ,  d o b r z e  d a r t e g o  2 k .  
l e p s z e g o  2.40 k o r ,  p r im a  p ó ł b ’ a -  
ł e  2.80 k ., b i a ł e  k ., b i a ł e  p u s z y ­
s t e  E 10 k ., 1 k g .  w y ś m i e n i t e g o  
ś n ie ż n o  b i a ł e g o  dć r t e g o  6 40 i  8 k i  
1 k g  d u ń s k ie g o  (p u s z e k )  s z a r e  6„ 
7 k "  to ia łe  d e l ik a t n e  10 k  , n a jd e i  I 
k a t n i e j s z y  p u s z e k  w y l ę g o w y  12 k .

1 7 ”  P r z y  o d b i e r z e .  5  k g .  f r a n k o .  T * ł  

G o t o w e  ę i e r z y n y  z  n a n k in u  o  c ie n k ic h  n i t k a c h  
c z e r w o n e g o ,  n i s b ie s k ie g o ,  b i a ł e g o  l u b  ż ó łt e g o ,  1 p ie ­
r z y n a  180 c m . d łu g o ś c i ,  i i 6  c m  s z e r o k o ś c i ,  w r a z  z  |ąg  
k a m i  k a ż d y  80 c m . d łu g o ś c i ,  58 c m  s z e r o k o ś c i ,  n a p e t  
n io n y  św  ie ż e  m, s z a r e m ,  b a r d z o  p  iszy  item  p ie r z e m  16 k .,  
p ó łd u ń s k ie  20 K ,  d u ń s k ie  24 k., p o s z c z e g ó ln e  p i e - z y n y  
10 k ., 12 k., 14 k ., 16 k ., j a ś k i  3 k ., 3.50 k . : 4 k . —  R o z ­
s y ła  s ię  z a  p o b r a n ie m  o d  12 k o r  I ra n fc o . W y m i a n a  I u d  
w z r o t  d o p u s z c z a ln e  S z c z e g ó ło w y  c e n n ik  g i  i t i s  i  f r a n k o  
8 .  B E M  I S t ’ 1 1  w  ł ł c s e h e i i i t z  N r .  1 0 4 . B c h r u e r w a ld

Marka ochronna: „Kotwica"1 5 l

Linimsnt. Capsiti comp.,
iastąpienw

Kotwicznego I ićn-Espelleru
jest powszechnie znano jako wyśmienite, bóle uśmi era łą c e  
i odciągające nacieranie w  zazębieniach itit: do nabycia 
~ e  wbzj L_i t prawie aptekach po ceni-: 80 haL, K  1.40 
i 2 32 Przy kupnie cego wszędzie ulubionego środka domo­
wego tn."ba przyjmować tyłku buteibi oryginalne w  pudeł- 
. ach z naszą ochronną m  i  są „.(otwicą , wtenczas j'esteśmy 

pewm, że otrzymaliśmy preparat oryginalny.

Apteka Jr. K ile ra  pod jLioijiii Lwem
w  P r a d z e ,  rlica  Siźbiety No. 5 mowy.

s . a r t o  r r a  J l s ?
P e w n a  f l - m a  w s k u t e k  k a t a s t r o fy  ż y w i o ł o w e j  p o ­

w i e r z y ł a  m l d o  s p r z e d a ż y  c a ł y  u i a t o w a n y  z a p a s  t o w i  n i  
a  W ię c  t y s i ą c  n S  p u u I n t y e  i ,  c i ę ż k i c h  58f

:: Ł o c ć ^  HaneTowyeli ::
o  p ię k n y c h  n a jn o w s z y c h  w z o r a c h  i  b a r w a c h ,  m a ją c y c h  
b a r d z o  n ie z n a c z n e ,  z J e d w o  d o s t r z e g a ln e  p l a m y  w o n n a  
K o c e  t e  n a d a w a / ą  s ię  d o  k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r ­
s t w a  n a  ł ó ż k a  i d o  o k r y w 'm a '  lię i 190 cm  d łu g i e  
a  i35 cm . s z e r o k ie ,  b a r d z o  d e l ik a t n e ,  c ie p łe  i m o c n e -  
P r z e s y łk a  z a  p o o r a n i e m :  3 w .,p^nm ł« dery  flanelow y  
o w szelk ich  modi yet b a rw ach  1 wzorach  za 9  koron , 4 derki 
derki gospi larczi 10 koron. K a ż d y  Szu,n. C z y t e ln ik  n in i e j ­
s z e g o  o g ło s z e n ia  m o ż e  z  c a łe m  z a u f a n .e m  z r o b i ć  z a ­
m ó w ie n ie .  Z e  s p o k o jn e m  s u m ie n ie m  m o g ę  z a p e w n ić ,  
ż e  k a ż d y  p o  „ o s a c z e n iu  D ę d z ie  z a d o w o lo n y .  ' i t t - o  
B o k e r r , ,  k. k. Ftaanzuaclie, Obcraufseher I. R. N a  c hó d (Czechy.)

O O O O O O O O O O O O O O O O C O O O O G w o ©

t t n j i e p s z  y m  i pod gwarancya uje- 
szkodliwym środkiem do prania jest

W a s c h a l l .

Pierze się bez namyd lania i bez taicja. 
Próby wszędzie darmo.

The Mail Manufcetoring Co, limingham.
Zastępstw o dla Galicy.i: 3 [r S H w t R yn ek  A-tS. 
O  v  Ó S Q ~ Q £ Q Q fjQ O Q Q O G O Q  © O O C f tO



Zaleca się bardzo
p r z e d  z a k u p i ł e m  u r z e d -  
r n io t ó w  d o  u ż y t k u  lu b  
r o z m a lt .  p o d a r k ó w  p i z e -  
g l ą d  m e g o  b a r d z o  i 'u f * " o -  
w r m e g o  g łó w n e g o  k a t a l o ­
g u  z  p r z e s z ło  3000 w z o ­
r ó w ,  k t ó r y  w y s y ł a  się  
k a ż d e  m u  n a  ż ą d a n i e  d a r ­

m o  1 o p ła t n ie .

F a r t ł S  K o i t n e d
!|c. i k  d o s t a w c a  d w o r u  
| B i t i x  j » r .  5 3 9  C z e c h y ) .

I.gnr.ey C y p r e s
V  r r  l i ł l i r ,  u l. Floryansfes 49.

Sp rzeda je  to w a ry  
po  n adzw y cza jn ie  
tanich cenacb. Am e­
ry k ań sk i e lektr. zto- 
ly R em onto ir kie- 

j j  sz o n k o w y  z m arką  
system u R osk opt, 36 
go d z in  id ący  w r a z  z 

£ ’'ę k n y m  łań cu szk iem  K . 3 90, 
trzy  sz tuk i K . 11 00, sześć sztuk  
K . 20.C0. S re b rn y  R o sk o p f o 
trzech kopertach , b a rdzo  silny  
K . 12.CO. S ta lo w y  dam sk i Re­
m ontom  K . 7.80. B u d z ik  n a jlep ­
szy  K . S 00. Ł ań c u szk i s ieb rn e  
c K .2 .00 . Z e g a rk i d am sk ie  zło­
te od K . 20.00. B c fa to  ilustro­
w ane  cenniki na  żądanie darm o  
i  op łatn ie . 531

H t U f f i g d y l
nie zamienię mego m ydła od 
czasu jak używam  B e r s -  
n i f l n n a  m ydła mleczno-li- 
liowego z kockiem  od fiim y  

j [ J f fe r g m n n n a  i Sp. z Tet- 
seben n. Ł ab ą  ponieważ 
tryd ł o to jest najskuteczniej- 

J “ szem na piegi z wszystkich 
m ydeł iredyoynalnych, jako- 
też do piMęgnowania pięknej,

] | gładkiej i delikatnej cery. J [ 
Po £0 hal. do nabycia we  
wszystkich apłekach, drc j - 
ryach i składaeh perfum itp.

M r d d
g ę s t o  - p ły n n y ,  p a t o k a ,  k u  
r a  c y in y , l i p c o w y  n a j le p s z y  

5  k g .  p r a z h a ,  1 4 . 6 , 2 0 .  

JS4IOD S T O Ł O W Y  d o  p i c i a  

4  l i t r  g ą s i o r e k ,  K .  5 , 3 0 .
W y s y ł a  z a  s a l ic z k ą -  J .B P  

F a r l t a ,  F c d k a j c e  3 « f  546
W y s y ła m  też wosk pszczelny.

♦ ♦ ♦ ♦ 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

i  Kisśztor Uli
w  T r e m b o w l i  postukuje

organie iy, Ę
kawalera, trzeźwego a naj- X 
chęt 'icjsyni włościańskiego. ♦

P r z y  zakupnie tow aru  
p ros im y się nu naszą 

g a ze te  pow o ływ ać !

579 Srebrny anker-re- 
montoir zegarek

zarn■ astIG  ły k o  7  £.

W spaniałe  
wykonanie 

Pod wojnę 
koperty 

bogatogra- 
wirowane. 

Dokładnie 
Idący Siata gwaranc. Sazalicz. (L7. 
Prawdz. 14 karat, złotem pozłi cane 

łańcuszki 2 K.
Fabryka zegarkó* f  Sehaehtei 

VI len X V I  2 
I.erehen felder G iirte l 5. F a e n l .

Okręgowy urząd 
pośrejmidwa pracy

w  K r a k o w i e ,  

r lic a  J ab ło n o w sk a  I. 19. 
T e le fon  Ho. 741.

Wszelką służbą domową 
=  I gosposzrezą, =  
cficyalijtów i robotników 
- =  kwaiifikow. =====

P o śred n ic tw o  d la  p o szu k u ­
jących  p ra cy  je s i bezp łat- 
nem , p ra co d aw cy  natom iast 
uiszcza ją  d robn ą  opłatę. 

Z g ła s za ć  nu l sl/ s ię  nstn -e 
W  god z in ach  n r .ę d o a y e h  
p om io  t y  9 a 1 -s it w ra n a  
i  3 a  4 -tą  p o  p o łu d n ia  w  
d n ie  pow szedn ie , W  niedsie- 
Ię  i  ś n ię ta  od  lO— l i  gocz , 
s ran a , o ra z  p isem n ie , © d - 
p isdw  śv ią< out t n ie  w raca  

s io .  485
V

3 le tn ia  p isem ­
na gw a ra n c ja  ! 
B e z  kon k n ren  - 
cy i w te„ ja k o ś c i !

Tylko Ł  3.40
kosztuje prawdziwy szw a jear- 
sJzi zegsi ak Remontoir „Syst. 
Rosskopt-Paten t“  o sunym ankro- 
wym  werku, metalowym cyferbla­
cie w  niklowem okryciu, 36 goaz. 
idący w raz z łańcjszkiem . 1 ssł. 
H or. 8 40. 2 sa. H e r . 6 .50 . 
fcadto dostarczamy zegarek H j-  
montoir 3t> godz. idący wspaniale 
złocony, łudząco do 14 Ł a t  z ło ta  
podobny, pięknie grawirewany  
w raz z łańcuszkiem za K . 5,60 
Niem a ryzyka! Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. W ysyłka za 

zaliczką.

If. Wojas, u raków
Pach poczt. 83/5.

W  U  O W A 608
poszukuje sam otnego ze- 
rządu domu Ul ple ban1 i 
lub gdzieind&ej. Zna się 
na kuchni i gospodarstwie 
Adres: Redakcya „Prawdy".

Skła? 8yvanóv Ąeppcr,
WIEW I, JTleischmarkt 3,D. 

Okazya r i » “ dz. .a t jenjkich 
dywanów około 3X2 ra K 121.—  
Prawdaiwe perskie antyti otoło 

1.80X1 m K  “1- 
^aramani portyery 3 50 m. dłubie 

para K 26.—
=  Cenniki darrno l opłatnie. r =

Cena do po­
łowy zsiizo .a!Ojciec Zadżcinionydi.

Najpiękniejszy utwór Juliusza Słowackiego. Ob­
jaśnienie do utworu i życiorys poety napisał Ks. Bi­
skup B a n ć u r s k i .  —  Ozdobiony 9 kolorowymi 
obrazkami w  prześlicznej oprawie płóciennej. —  

Cena 3 Kor. (Cena księg. 4 Kor.)

G łó w n ą  w y g ra n ą  60u 000 f ran  rów  w złocie zdoby ł 
l ’£ń g ru d n ia  1908 p rz y  c iąg in sn iu  jo só w  tureckich, 
p ew ien  poru czn ik  w  G raou. 602

L o s  t u p e e M

ciągn . ju ż  1. paźdz ie rn ik a  1910 
6  e ł ą g n < e ń  r o c z n i c  6

g łó w n a  w y g ra n a

/ 4 C 5 . 0 0 " !  
f x * a .  |  2 0 0 . 0 0 0

Jeden  lo s  g o tó w k ą  około  
265 Kor., lu b

4 f e %  L o s y  C i s y
D w a  c iągn ien ia rocznic. 

Ciągn ienie Jnż 1. paździer­
n ika 1910.

G iów n a  w y g ra n a  koron

i S . t l . U O ©
b e a  a t r ą c e i  lu ,  dale j 5  -i j -  
g i a n f e h  p o  .2 0 0 0  k o r o n .

L o s  go tó w k ą  około 335 k. lub44 ra t  m iesięcznych po 7 If.

37'/, i at mii sirczn. po 4 K.
3 losy w  46 ratach  m ie­

sięcznych po K . 20. C row lzya  każdego rtflrti 8 li. 
od dnia ca łkow it. g ap łaccn ia .

W  K e i d y  l o s  w y g r a ć  m u  m i.  "SSis

| O bydw a losy razem  ty lko w  427, ratach  miesięczn. po 16 K. |

W y łą c z n e  natychm iastow e p ra w o  do g ry  już po złoże­
n iu  p ie rw sze j ra ty  na  p ra w n ie  zastrzeżone pośw iadczen ie . 

~ ~  Z am ó w ien ia  p rzekazen Y pocztow yua . .

t (N B T  B rouiesy na los C isy, sztuka po 7 2-') śv. “?SB! |

s.7 & w “ « P *® teert i
W TRTf  I Y ,  H auptstrasse  20 A . W T  ty lk o  Pau lanerho f.

Bazar k rakusk i z uinraibm
F e l i k s a  Ł o d z t ó s k i e g o

w Krakowie ul. Szewska 4.2
Posiada na okładzie ^£7" w ie lk i  w y b ó r  “SSgj

o b  j a ®  a
męskiego, damskiego i dziecięcego 583

oraz g łó w n y  s k h 1!  k a l o s z y  r o s y j s k i c h .
Dla ułatwienia P. T. odbiorców zam iejscow ych  
w ysta rczy  sta ry  bucik na m iarę. — R obota  
i towar solidny, ceny óarózo umiarkowane.
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£ a i ń e  i  r a d o s n e  ^ g r o t e m a
Siatki 
druciane
NUszynowe
garowe lub 
cynkowa­
ne —  do 
ogrodzeń , 

kościołów* 
domów,

Wit, ogroaow, parków, grobów, itp. bardzo praktyczne i -w ie , liatki 
sześciokątne cynkowane, do ogrodzeń kurnirów, królikarni ałaoów 

do gry „Lawn-Tennisl‘, łąk, łapów i t. p.

gristy teolegas*? 5 laitsiy cynka^ane.
L iny druciane do promów, meble mosiężne i  żoiezn-,, materace dru­
ciane, rr fy d o  szu tń ii piasku, sita, iskierniki do kominów fabryi znych,

fetsstiy nęteMcowane i prasswasse
■ . poleca po cenach fabrycznych' ~  ~

A k a .lcw . &SCHBANTZ w  W ian iu .
(Jennilu i kosztorysy w isy la  darmo i o płatnio zastępstwo 

dla Galioyi fLme 453

D. fL i£ iZili&iEls!, MostowalO. Telei 861.

„Siugera  
(  6

najno w sza  i najdosko  
nalsza  m a s z y n a  g o  

-  szycia.

„Siugera"
mszyny

n au y t  m ożna li w  na- 
=  szych  sk ładach . JS

S f n g #  i  t o w a r z y s t w *  
f l i z f i m  m a s z y n

Kr«.Vów, ul- Szpitalna 1. 40 naprzec iw  
Tea tru  m ie jsk iego .

Traujóziuie S rh irh fa  (TiyaJo
a  m a r f  tj „ I fc l lE Ó * *

n r o s o a ia n e  jes t t a k t

lerzy Brbitht T. rł. 
snoidujr ais whd ussig, nu Czertiatb,

f a b r y k i  f i l ia ln e y is fn t e ją  « a  U /1 e  d  w  l  tr, u> fT lo f i .  
O p t r o w I *?. 1 R i n . a j z l f i h a J i i  u C z rd ia ih .

■eat to  .ttryłącznie* a n s ł r j i i r k l e  p r z e o s i f ł  

b l o r s t i u o .  p r a c u ją c e  w y łą c z n ie  a u s t r y a e k i n ?  

a  p l i o ł e m ,  . ł , . i u i a ś j c f  c i e l  o  m i  s ą  q u b i  i -y r ity t

Ślepota!
Ostrzeżeniem Jest jeże li się 
ir nsi u Je iać do okula r ó w
Natura oodarzyła nas oczyma na to, aby m iem jasno i  dc* 

kła .i ie widzieć, a nie leżało w  rej zamiarze, żnby ludzie pos łu gą  
wak mą okularami. Kto jednak potrzebują takich środka “* sztos 
czn/oh, ten na 100 przypadków w  97 razaoh jest sa i- su ie irm jj 
winien, ponieważ nie pielęgnował odpowiednio siwych ócZi T a l  
muszkuły jak nerwy ócz potrzebują pewnego wzm ocnienia a  możną 
je osiągnąć za pomocą zwyozajnej m  tody vy nale sionej przez p*s  
wnego uczonego. Rertrły jakie podaje są tak łiitwe, że je  każdw  
dzieoko może wykonań. Żadnej maści, żak &ej m edecyny i  
szkodliwego, przytem gor«oo polecony przez w ielu lekarz/1

* r ę c z  k  o k u la ra m i
Metoda owa polega na masażu ocz. Ni stępujący’ list jest jed n y ^  
■ lioznych przykładów uznania, jakie codziennie w j  ływają,

Wielce Szanowny Paniel

p rzez 23 lata noskam okulary i oczy moje pom im o to byłyj 
eor t słabsze i musiałeu używaó coraz silnio;szych szkieł. Dier^. 
piałem wiele na siloy bói g łow y i nerwowość i żadi e lekarstwo ną 
to nic nie pomogło. Po zastósowauiu się do Pańskiej metody 
uczułen jnż po trzecim dniu polepszenie i  mogłem już u ży w a j  
sła ' szyoh szkioł, Które przed ailau laty odłożyłem. Powtórzywszy  
jeszcze przez kilka następnych tygodni P a f - ką a  eto tę i assćttj 
mog*om się w  końou zupełnie obyć bez okularów i używam  ’cą  
obeonie tyiio wteaezas, jeżeli mam do esy tania [bardzo drobny  
druk. A  nawet i wtedy me są mi właściwie koniecznie potrzebn i 
i mam przekonanie, ie  po jakimś miesiącu me ęd^ ich woale po 
trze'bował. Zaznaozam również, i i  u :ta ł mój ból g łc w y  i  bsrwowośi 
Mój lekarz jest całkiem zacu wy eony Palńsaą Ltefe r, ł  przyznaje'1 
w  zupełność ie  cierpienia moje Dochodziły bez w i ąt| mia ze sła­
bych ócz. Obeonie ost ‘ę  się szczęśliwym, iż rastóuawałein  się dą  
Pańskiej metody, bo ju i  mejedną przyjemną ohwile mi oprawiłą;
i nietyiko poznyłem się bólu g»owy td., ale p rztedw gjyątk ^n  '
ii ,kiedyś m ógłbym  zupeinie oślep ąS.

Wusięozny

r o z e t  S a l t l n f c

i®lSpm,.n?rwinm..Tirannt[in! sr

L ł ę d z i e  w n e t  s l e p y i n

Każdy, kto nos; szkła lut okulary, lub jeżeli czuje, ie  oczy Jego 
nie >ą w  .normalnej sile, oowiiuan sobie natychmiast kazać przysłać 
bezpłatnie interesującą nroszurkę drukowaną dopiero co nakładem  
nas..ago Towarzystwa. Będzie promykiem słońca dla tych, którzy 
dntyohczss nie znali prawdziwej wartości prawidłowego masowania 
óoz. N ie  jesi tc ża lna blaga ani fuszerka. Me.oda nasza opiera 
sie aa "odstawie nauki i rozumu i odpowiada najnowszym  badar iom.1 
W j_ a la z c 1 jaj słusznie zasługuje na nazwą wroga okularów. Po­
wiada on, ii jzk ła  są kulami dla ócz. Niepotrzeba icu tak ime, 
iak kul ala leniwego, słabego lub zmęozonego. Twierdzi dalej, ze 
prawie każdy, noszący okulary, m ógłby się bez nich obejść i wy«j 
jaśnift przyczynę tego w  wspomnianej książeczce.

Cenną broszurkę za ds rr ■ >!
S  ysyłam y za darmo na w łasnv koszt tę bardzo pouozaiacą 

faiąśec \ę, napisaną stylem nozum isłym  kaidemu, który gię kr.rftr. 
korespondencyjną zgłosi.

Adri sować ns leżyv

f f .  ^ I i ł ł v e r i £ i ? n n ,
<Mó,viiv arzad  pocztowy, pocztowa sk rytka  470.530
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Brońmy sig!
Swierdziłem przez badania chemiczne i mikro­

skopowe, że hibiłki cjgaretowe przeźroczyste są 
zdrowiu szkodliwe, a że są w paleniu niesmaczne, 
to nie ulega najuiniei3zej wątpliwości. Zaprowadzi­
łem tedy w kraju mój wyrób bibułek bez szkodliwej 
zaprawy pod nazwą „Pobudka", która też dzięki 
ogólnemu poparciu, ruguje gwałtownie z trafik i kó­
łek wyroby niemieckie bibułek przeźroczystych.

To ogromne powoazenie „Pooudki". wywołało 
U fabrykantów niemieckich wielki popłocu i trwogę, 
te  wkrótce u ncs w kraju nie będą więcej sprzeda­
wać swych bibułek pizeźroczystych' Zapałali oni 
też wskutek tego nienawiścią, to też naszych trafi-, 
kantów różnemi obietnicami i sposobami zniewalają, 
by nie spiowadzali i nic sprzedawali „Pobudki" —  
a nawet zawierają z nimi w tym kierunku umowy.

Tym podstępnym działaniom Niemców, których 
tyle lat tuczymy naszym ciężko zapracowanym gro­
szem— odpowiedzmy z całą godnością: Nie kuście nas!

A  więc, gdyby zamiast „Pobudki" dawano szan, 
odbiorcom, w trafikach lub kółkach inny wyrób bi­
bułek, nie kupujcie takowych i nie bierzcie ich na- 
wat do ręki, tylko domagajcie się koniecznie „Pobudki".

Zachęcajcie drugich, aby tylko „Pobudkę" żą­
dali i kupowali— bo to wyrób doskonały a swojski!

Zwycięstwo przymysłu krajowego, jago dobro 
i  rozwój spoczywa w Waszych rękaeh

M r «  W j .  B e ł d c w s k i
Fabryka tutek i bibułek cygareto<vych

w  F r a b u w i e . _______________________

1 i *  szant  
darte 2 k., b ru ­
dno-białe 2.80 
k., białe 4 k,, 
prim a miękie

jak  pueh 6 k., wyśmienite darte najlepszej jakości 
8 s. Puch Lzar, 6 k , b ia ły  10 k., pueb piersiowy 
12 k. On 5 kg. w  górę franłco. 554

G o t o w ą  p o ś e i e l
z gęstego cze-wonegf aiebieskiego łub żtłtego in - 

letu (nauk'ng) pierzyn •wielkości 180X116 cm. w raz z 2 podusz­
kami, te 8 u y  ó8 cm., dostatecznie w y j nhane now jm , _zaxem, czy- 
Bzczr , 3m, silnem, trwałem  pierzem 16 k., półpuchem 20 k., pui hem  
24 k., samą pierzynę k. 12, 14, 18, p ' tuszkę ’ t. 3, 3.50, 4. P ie ­
rzynę 180X140 cm. w ielką k. 15, 18, 20, poduszką vU X 7 0  cm. 
lu b  8 jX s0 cm. k. 50. 5 , 5.60, piernaty z dyn :1 i  180X116 cm. 
ł .  13, 15 wysyła ze p o b ra łem , opak. gratis od k. 10 pocz. fianko.

Max Berger id ióescbeni * Nr. 1127 Bónm-rwaló.
-Cenniki na materaoe, koce, posze1 rki i wszystkie inne towary a pomńeb 
^gratis i  Ł an io . Nieodpowiednie wymieniam  lub zwracam pieniądze,

Jfowo otworzono zakład zejarii-.isfFzewski 
i jtiagazyn jubilerski 595

H E N R Y K A  M E L 2 E R A
w  K r a k o w i e  przy ul. Floryańskiej 1. 32.

W {elki wybór „OMEGA“  i inne precyzj^jne 
zegarki sprzedaje po cenach przystępnych, 
przyjm uje wszelkie reperacye z gwarancyą. 
t   Poleca sie łask, PP . Publiczności. =  =

i e n e c> M >e » i e i i e o m e H a e e e e e e e < e e e >

p ó łto r a  i r . IJ o r a  I f c r o n
p.acim y cc / o H  obcym, fabrykantom n  
i’ohe bibułki e rgan to ' re. K * tą  nam pa  Ą  
bibu łk i przezroczyste, łudząc tem, te ar 
eienkie a  więo dob~ł, Tc nieprawda 

, Tylko b i b u ł k a  nieprzeźroczysta, be*
L7toczną a  szkodliwej zapra „ y  może 
~  Lyć w  paleniu smaczną.

| Wszystńdm palącym kręcone papierosy połecan 
» najnowszy mći wyrób B ib u .e h  eygaretow ye li:

p o f i u n K A  -flag
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
niechaj nikt. nie zraża się ten., że nie jest 
przezroczystą, —  W  paleniu za t o — jest bardzo 
przyjemna, a dym posiada chłoany i r ’egryzrcv. 

POBUDKA w opakowaniu patentowano 4  hrh 
„ w opasce 0 bal

W-> pribek, które cb§tnie Darmo i opiatoie w ł a m -  
j r a b r / k a  t u t e k  1 b i b u łe k  c y g a r e ł o w ^ c h

H r  W . B e łu o w sk i
Starowiślna 26 j{rc ‘*6w, Starowiślna z6.

W trafikach odrzucajcie obce wyroby i żądajcie m m l

Do zawierania ubezpieczeń na wypa­
dek śmierci, dożycie, renty i posagi dla dzieci 
nadaje się najbardziej

A U l a n z "

Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie 
i renty we Wiedniu.

Jader niskie j i r e iu i  Taryfy z lidnalem w zy^ku! 
NUbezpieczenie ludowe premiami t y g s d a w i i !
Ubezpieczony do końca r. 1908 kapitał 

Kor. 110 335 801.12. —  Wypłacony do końca 
lipca 1909 kapitał za wypadki śmierci

=  9 4 4 3 2 5 8  k o ro n .  =
Prospekty wysyła i wszelkich informacyi 

udziela

„ f U l i a n » “  filia w Kukowie,
537 ulica Floryańska 10.

^JfT  Zdolni i energiczni agenci 
zarjsze  znajdą sumieszRzenie za »  '■ 
nokiem wjj a a grodzeriem .____________
■ T T ir x z x r r r r g i r x ^ ,yTTTrT ;̂ r ^ z T r x x s r yr 8i

*  i J N  #  m «M  s p r a i  I t R U f W H
em. c. i k. kapitana audytora (sędzia wojskowy) 31(J W

gózt/a JKartastewicza. w Inbw ie f
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$ 9 t a ż e & 5e  k u p i ł e m
łytfowsRbj
jipi,' ackttaitn* n i u r i u j  i

eilsHio tlnlnl domowej Antorv«^ 
aruia.nortzynit * podwoju!?' 
kręconych nici są na<hwyc>«j 

trwali a przy Itm tanie.
Wo: rą sio prtckuuic 1Z1 

tą d a f darmo cennika na ubr| 
gia zimowe m ętni.. tewc.C‘ł  

Towar Mory sir ni< podobf 
wymitr.lam.albo zwracam pitniądj

Adres Antoni Banit
L JkPod opieką S«Jdz«l 

tkalnia
Korczynie
(Qaliĉ aJ

N IE P O K A L A N A .
Prześliczne album pamiątkowe dla uczczenia Jubi­
leuszu Najśw. Maryi Panny Niepokalanie Poczętej, 
zawierające 8 wspaniałych obrazków, oprawione 
bardzo gustownie w  płótno. —  Cena tylko 7 kor. —  
P rzy  odbiorze przynajmniej 5 egzempl. 10% opustu.

t a r t e  d a m s k i e  i  m ę s k i e
w ed łu g  na jnow szego  fasonu, z najlepszych  angielskich  
i lanouskich m ate ry a łó w  —  dokładnie uryWouane —  p o leca

Ignacy W rób Kraków, plac Mtryacki 1
o bo k  han d lu  p a n a  R. H e iiiczk ł 1 p a n a  R. W isk idy .

Buty wojskowa według »tajwvs2ego przepisu 
jffogidskie pasty 5o bucików prawidła

N a  p row in cyę  w y sy ła  obuw ie  bez  m iary  
589 :: :: po  p rzysłan iu  starego  trzew ik a  ::

A'- k . I i iA A  A  A  A
Drzewa ow ocow o! TSpSfi)

Pferwsza krajowa wzorowo prowadzona śzlr-rtlks a i z e r  i  
k n e n d n  owocowych, i ozdohaych, poleca dc sadzeffla 
J e * i e r j a b ł o n i e ,  grussM , ś liw k i, czereś.sie, 
w iśnie, b rzosh w fn 'e , nrwrele agrest, m a lin y , po- 
n e tZ K i ,  i r u g l in »k l  l ip .  —  H a r łe m s k ie  eebaUci 
k w ia to w e : Hyc. jen  ty, tu lip a n y , n a rcy zy , krclcnsy, 
ta c e  ty, irysy  itp . do hodowli w  Tazonikaoh i w  gruncie; jj 

C en n ik  k ażd em u  w ysy ła m  d a rm o  i  f r a n k  o .

E. ł> e e g e  nraCców. ^ao
S f" ' V" S  " f  v  ? ' 1 r  v  t  V

C.ATJMENTHGL-MATJLt”
najiifeatnlefszy średtk przeciw

Sapomenthol jest od 
rat w ielu stosowauy 
w szpitalach pubiicz 
nych i domach pry­
watnych, _  tysiąca le ­
karzy uznało ten śro­
dek ża doskonały I — I 
Wysirzepaó się bezwar- '  
toSciowych falsyfikatów! 1

l

ATAKOft PEDAGRYCZNYM, ischias 
REUMATYZMOWI MIĘSNI 
PEUMAYYI&”0WI SVAWJW' 
NERW0B0L0M I BOLOM KRZYZOW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskich

I,,G dzie  inne środki te­
rapeutyczne nie odnoszą 

\skutku —  tam 3apo- 
I menami jes mazbtj- 
\dnym l —  Tak c rzekli 
I jajwybitniejszi leka- 
1 rzr pisma lekarskie.

86

Sprzedci jedynie w  słoikach po cenie 1.40 i 5 K. —  Do nabycia we wszystkich apte­
kach i d -ogeryach! G łów ny skład wysyłkowy i fabryka: E n g .  M a tn ia  w  I t e d o n ifś la  
W ie lk im . —  Po nadesłaniu 1.85 keron wysyła się p iótuy słcik — opłatnie polecony.

I Ja Csittag
z  moimi 185 centymetrów długiemi oibrzymiemi włosami 
Loreley, dostałam je po 14 ntiesięcznem użyciu prze 
zemnie wynalezionej pomady. Uznano ją jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, wzmożeniu yzrostn 
tychże, wzmocnieniu skóry owłosionej, wywołuje 
u Panów pełny silny zarost b o d y  i użycza już po krót- 
kie n iźyciu tak włosom na głowie jakoteż na brodzie 
naturalnego poły*ku i obfitości i chroni prjed prznd- 
wczesny siv zną aż do najpóźniejszego wieku. Żaden 
inny środek nie posiada tyb materyi odżywczej dla 
głosów co pomada Gsiilag, która zupełnie słusznie 
zdoDyła sobie światową sławę, gdyż Tanie i Panowie 
już po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
n a 1 lepsi./  sk u tek , pouieważ już po  kilku dniach 
w ło s y  n ie  wypadają a n o w e  rosną.

5 m  słoika 2 K, 4 n, 6 K, i 10 K. Pocztowe przn- 
ryłi codziennie pe nadesłaniu należytości, albo za za 
litr t na ~ały świat z mojej fabryki, dokąd nad­
syłać zamówienia.

Anna M a g ,  Wien fc M lin a rk t  U.

Największy dom ex;)ortowy

S .  f p
I t r u .  ó i s ,  św. G ertrudy nr. 28

zfiiożony w  1873 roku 

poleca

i n ę s t i o  a n k r .  r e m c i i t o i ł
z portretom 

Kościuszki,
Mickiewicza, 
z godłem  pol­
skiemu-obra­
zami święty­
mi dobrze 

idący na m i- 
autę w yregelow ary , F i .  B .9 0 ,
H i  r i u o r j k a  z 8 klawiszami 
pięknie vykonanR K o r .  15 .90  

w  du£ym A r ­
macie'z 10 kla­
wiszami ro 
jestnm . i kla­
wisze z perło­
wej masy « Ł  
9 .4 iO . N a  żą­
danie wysyłam  
darmo i opła- 
tnie katalog 

ilustrowany ze­
garów , zegai-- 

ków, wyrobów jubilerskiej, chid- 
skiego sieora, ora- towarów mu» 

zyoznych i  t. d.

Wzeibyi

.e i>n ,i., . l » « ł K i  od. K. 26.—
u u b e l t d w k i  „  35.—
k l o b e r t y  n  8JM)
' u P n o l t e r y  „ 5. —
P isto le ty  „ 2.—
N ap r? w k i ianio. Cenniki ilu ­
strow ane d arm o  i op łatn ie

i Franciszek Dusek ©&S'
a. (1. S taatsbaha , Czechy Xr. 143



640 f R A ^ D A

1*0  h ń | p ?  ae. podagry tw/ie ból głowy, zębów? Nabawiliście się ozego przez prze
I w I C  W U l C  l  ciąg, przeziębienie* Spróbujcie jednak uśmierza;"eego bóle, gcjąoego, wzmaonia- 

jOfgo Fedorowskiego flui 111 z marką .Elsafluid*. Jest on rzeczy wiście dobiyl To nie jest tylko reklamal 
'róbny tuzin P k. tran ko YM wó-cą jest tpłko aptekarz E. V. Feller w Stubiey, Elsaplatr, nr. 178 (Kroacya).

traków. Zielona 2
W  'łączna  w -sprzedaż

kiesijnkowyehie-
9 niw I .jr1.u'e8
władnej Of.rawif) 
z dobrze idącyn: 
24 godzin wer­
kiem ze sekun- 

i-dową wskaż jw- 
ffL w nocy Świe­
cący Kor. 3,8v.

Harni esiku 
* z 8 fchwisz" 
mi pięknie wy­
konana k. 2.90

dużym f or­
acie z 10 

klawiszam i 
2 jc jestrf mi 
:©r. 7, z 3 
ejesfram i 
klawisze z 
orłowej ma­

ty k. O.óO. & a  żądan ie  w ysy łam  
"ium o i upłatrie toialog ilustro w. 
eegarńw% zegarków, wyrobuW jii- 
fciJerskiGb, chińsii. i-ebra, przybr- 

"w narzędzi zegarmistrzcwrMcb  
w arów  luuzyoznyoh.

I^a, większy i najstarszy w  kraju 

sktnd maszyn do szvc5a i haftu

M f  I w a a c Ł t j o
w 3‘rckOVi !c, (hotel Poilera) 

pod zcrząiem /Pr. lt^ ilom skitgo  
poleca:

maszyny do robót wszelkiego rodzaju, jakoto: k ra ­
wieckich, szewsk’cfa kuśnierpkioh, trykoto ryct itp. 

—  Pogodne spłaty ratalne. SE—  — —
Wielk' wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, oliwy 

i izęści składowych,
W  wzorewo urządzonej pracowni njechaniuznej wy­
konują się wszelkie naprawy z śr słr dokładnością. 

f/ Ę T  Cenniki rozsyła darmo i opłatnie T M

J O Z E F  i v *a i i d k i
mechanik t94

H E A C ó W ,  uiica Szpitalna 32, hotel Pohera

. K. 48.812.797
ł łł 1.319.622.103
• >1 11.128.652

M 109.35h.860
• « 5.755.936
* >1 347.260

» k «  gank vzajeiinyct! uoezpierzzń w pradze
v >Wi »  I f l  z a ło  10113 w  869 ro k u  w  f ia l lc y i  od 1874  r o k a

ibicuńczył w  Z909 r. 41-szy r uk  sw e j u z ia ła lnośc l I w  p rzec iągu  tego  ozasn w z ro s ły :

F&fldus/e rm rw ow e i gwarancyjne na . . .
Uhez^eczone sumy we wszystkich działach .
Roczna wplata p r m i j ..............................
Wypłacone kapitały i vi,nat,:3dzen‘e czkód .
W *em za i999 ok . . , .................
% *łacope  zap&mogi na pr yrządy straży oyn.

99$tavsa“  irzyjir.iijc:
W  d z i a l e  ż y c i o w y m  ubuzpiuczenia k a p ita łó w  n a  dożycie  p ew n ego  w i«k u  

lun n a  w ypad , k  śm ierci tudzież u bezp ieczen ia  p o sa g ó w  d la  dzfeci,
W  d z iu k e  « g n K  r y m  ubezpięę zr_iia od  szk ód  w sk u tek  p o ż a ró w  w  b u ­

dynkach , ruchcm o  .cłach, to w a rach  ziem iop łodach , b y d le  i t. d.

taryfy „Slavfi“ są M z o  mterM, a w^uufci ttflizpietfenia nr-cr korzystne.
Tar'?! i d ru k ó w  na  w n iesk i w sze lk iepo  'od za ju  ubezp ieczeń  ogn iow ych  

I  ż y c i o w y  uh, tudzież  w sze lk ich  w y ja śn ień  u dzie la  ja k  najchętniej

lepztiiitacjia „Slafii’1 w L«uwie ul. Kopbiuita 30 mi yrezen acja w Kra! o«ie ul. św. lana I,
{ E n U f i  U  p rzy jm u je  zg ło ś ; enia o  udzie len ie  ager.uyi n a  m i ujscowości i okolice, 

l « W I «  gdz ie  n a  m a jeszcze zastępców  i b a rd zo  chętnie udzie la  ageneye  
In te ligen tn ym  roln ikom  ' 59i— 1- -4

K o o l w e r

n a ' s ta ra ń  niej 
w y p ró b o w a n y  
upatrz, stem ­
p lem  p ań s tw o w y m  próoy, 
najlepszej jakości i czystego  
w ykonan ia , z g w a ra n c y ą  z a  
frn k cy o iM w an ie  bez  za rzu tu  
dostarcza c. i k. d ostaw ca  
d w o ru  " lA R d iS  E O K P A D  
B r f r  Yo, 582 (Czoehy). R ew o l­
w e r  K. 5.30, 6 50, 7.80, 8,50. 
G łó w n y  fcataiog z 3000 w z o ­
ram i n a  żądan ie  d arm o  1 
*rank<. W y s y łk a  za  za liczk ą  
^ad n e  ryzyko. W y m ia n a  ao- 
zw o i lub  zw ro t p ieniędzy.

Elektromotoroea i „bryka 
wyiubow masari lr<ch

Andrzeja Różyckiego
£ r a  I.ów, Sławkowska 22. 

poleca
specyalne Jutłbasy krajane, sie-

uane, polędw ry>we i wiejskie

pb cenacl. konkurencyjnych. 
Dla sklepów znaczny odpust 
ZamÓY en a za pobraniem 

odwrotnii. o 42

■ft kza dk i n a  książeczki 
4 %  d o  4 ł/,8/# za leżn ie  od  um o w y

: : W k iad iti na rachun ek  b ieżący  : : 
4"/0 d o  41/, */o zależnie od  wmowy

w sr™ o. u sT H Ł D H i m i i i  c m  m m
Centralny Bank ĉeskicn J(as oszczęiaoścl JHia w pąkowie Ryned jł6vny 1 42. D.ia fi-$.

G odzin y  u rzędow e o d  goaz . " * W "  l  A  S " iJ T  JA T T  T ,' \ 7  W szelk ie  Inne in^eresa har-
8 r a a .  d o  2 po  połn dniu. "  *  -tm - j  £ f  - ■  M Um  d low e  w  ram ach  statutu.
P  W  W  W  W W W  W W W  W W W W W W W W W W W I

N a ^ e ’n y  re d ak to r  X  M. K ądzio ia . —  O d po w iedz ia ln y  redak to r: S t e f a n  S c h w e i c h l e r .  
Czcicnkami drukarB’ „Katolika1*, spółki wydawniczej a ogr. ndp w  Bytnmin,


